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H. N. BRAILSFORD. 


Pierwszym obowiązkiem szan palestyńskiej 
jest popieranie żydowskiej siedziby narodowej 


Ostaim: zeszyt „Tne New Leader" (z 4 bm) 
pnzymos: gorący artykuł prosjońistyczny H N. 
Bralsfonda, kóty powiżej zamieszczamy 
w dońoynym przekiadzie. „The New Lea- 
der” jest czołowym naukowo pubiicystycz 
nym organem anadolskóej Labour Party, a 
kosa najpoważmiejszą intelektualną trybu 

ma świecia Kedakforami „The 
Now Leader" byli bołejuo Kar Handie Ram- 
say Machonasi Flip Spowden i autor niniej 
szego Rrtykaużn FL N, Beafisfond, obecny sta- 
ły pablścysta żego tygodnika, jeden z najpo 
ważniejszych i najwybitniełszych politycz- 
nych pisarzy atgiełsłich lewicowego obozu. 
Wywody Brałsłoria charakteryzują dokła- 
dnie pogiądy przywódców Partii Pracy i an- 
gielskiej upinji posiępowej w kwestji Palesty 
y: sjon mm Radakeja, 
Nasze dobre imię jako narodu fest w tej 
chwili w grze w trzech regionach Wschodu. 
Swat, który podziwia Świętych tak długo, jak 
ograniczają oni swą działalność do terytorjów 
iunych narodów, śledzi działalność Gandhiego 
i śleędz nas [gdzie on też ciekaw, czy z pert- 
traktacy; rozpoczętych przez Hendersona, rze- 
czywiście wyłoni się miepodległość Egiptu. 
Lecz Palestyna waży jeszcze więcej na szali 
muszej reputacji, W całym Świecie. a 7wja- 
szcza w Ameryce miliony Żydów, którzy zna 
ją każdy szczegół tej sprawy, badają z kryty- 
czną uwagą nasze zachowanie się iako władzy 
mandatowej, a chrześcijaństwo, lub przymaj- 
mniej szlachetniejsza jego część, uspakaja swe 
sumienie, życząc dobrze wysiłkom słonstów. 


PŁASZCZ MIŁOSIERDZIA 


Sprawozdanie o odpowiedzialności za osta- 
tną masakrę nie pomoże naszemu dobremu 
imieniu. Jest to słaby dokument, z kióregoby 
wynikało, że wogóle nikogo w istocie nie moż- 
ma winić, a przynajmniej nikogo, ktoby zaimo- 
wał jakieś poważniejsze stanowisko. Jest to 
wysoce czcigodna knnkluzja, gcdna tych cficjal 
nych schołastyków. Dochowali oni lojalności: 
gdy inni oficjalni scholastycy są w opresji. nie 
wypada ich dezawuować, Wysłannicy ci roz- 
ciągnęli nawet płaszcz swego miłosierdzia na 

przywódców arabskich, czcigodne osoby z do- 
AE rodzin. 

A jednak krwawa masakra miała przecież 

miejsce. Jerozolima była przez szereg dni w 


rękach motłochu, a w odległych wioskach mor- j 


dowano Żydów i miszczono ich osady. Któż 
zatem jest winien? Tłum niewątpliwie i kilku 
gazeciarzy. Służba informacyjna, mówią nam, 
była niewystarczająca a policja krajowa prze- 
szła na stronę motłochu 

Nawet g tego przedstawienia możnaby wno- 
sić, że część winy spada na p. Luke i na wyż- 
szych urzędników angielskich. Nie jest to pierw 
sza masakra, faka się zdarza w Palestynie pod 
rządami angielskiemm Czy nie powinni oni byli 
przewidzieć, co może się stać, gdy prasę arab- 
ska ogarnie szał? Czy nie są oni odpowiedzial- 
mi za utrzymanie ma odpowiednim poziomie 


służby wywiadowczej i policji, któraby spel- 
miała swój obowiązek, Sprawozdanie to nic iest 
z rodzaju takich, które mogłyby wznieść na 
wyższy pozlom sprawność urzędników brytyi- 
skich, ani też nie podniesie naszej reputacjł 
fakt, że administracja brytyjska tak łatwo do- 
znała żałosnej i tragicznej klęski, 

Cieszyć się należy, że p. Harry Snel wy- 
różnił się od ogólnego tonu sprawozdania ij wy- 
powiedział kilka wniosków innych miż jego ko- 
ledzy. Nie zajmuje on stanowiska, że rzeź by- 
ła spontanicznym aktem motłochu, który prze- 
ważnie nie mnie nawet czytać krwiożerczych 
artykułów prasy. Złożył on winę ra wiełkiego 
muitiego i ra przywódców arabskich, a choć 
czyni to dć likatuiż, rzuca też parę uwag kryty 

| cznych pod adresem zarządu angieiskiego, 

Ważnieszem może jeszcze jest, że nię zga- 
dza się on z powierzchowną charakterystyką 
społeczeństwa żydowskiego, dokonaną przez 
jego kolegów. Kilka zbawiennych uwag wyni- 
kło przecież z tego słabego raportu. Garnizon 
będzie odtąd odpowiedniejszy ą podjęte kroki 

| w celu reorganizaci} policji. Co się tyczy urzę 
dników, których nasza tradycja chromi od rzu- 
cenia na nich winy, to raport ułatwia przejście 
ich na inne sceny. 

Przy pomocy dwóch batalionów, godnej zau- 
fania policji, lepszej służby informacyjnel'i środ 
ków do przeszkodzenia wyraźnemu podburza- 
niu do rzezi przez prasę, jest rzecza prawdo- 
podobną, że zewnętrzny Spokó; może być utrzy 
many w Palestynie. Nie jest to zbyt zachęca- 
łacy ideał — bezpieczeństwo przed rzezią nie 
jest naiwyższem zadaniem cywilizowanych 
rządów. Krai ten nie jest zadowolony. 

Arabów i Żydów dzieli zawzięta nienawiść. 
Żydzi są rozczarowani poawołnemi postępami 
swego wielkiego dzieła kolonizacji. Bolą i gnie 
wają ich (któż może się dziwić?) tragiczne 
przejścia, których na sobie doświadczyli j wąt- 
pią oni w dobrą wolę administraci: brytyjskie. 
Arabów niepoko; rozrost obcego żywiołu w kra 
ju, który lud ten nazywa swoim przez tyle me- 
mal wieków, ile lud anglosaski nazywał Anglię 
swym krajem. Nie lubią omni metod tych przy- 


byszów, którzy przybywają z wiedzą i skrzę- | 


tnością, żywą inteligencją į zachodmemi ma- 
szynami, by zakłócić brud ; ignorancję Apri 
zacji zdegenerowanej choć czcigodnej. Obawia 
ją się, że ci imigranci zalełą ich, wypchną 
kh z kraju i zmienią ch ludność rolniczą w bez 
robotny proletariat. z 

Na tych to obawach prowadzić mogą swą 
grę fanatycy, wymyślając fikcyjne zamachy 
na religję, które rozpalają krew do wrzenia, 
jak to rzadko zdolne Są uczymić bolączki go- 
spodarcze, nawet gdy Są istotne. Dalej mówią 
mam, że ludność arabska pragnie własnego rzą- 
du. co prawdopodobnie oznacza, że ich wyższe 
sfery mają swe ambicje, gdyż masy są zbyt 
nieśwładome | uległe, by rzeczywiście brać 
udział w rządzi czy to lokalnym czy narodo- 
wym. 


BOGACTWA MORZA MARTWEGO. _ 

Jest jeszcze itua stroma tego przygnętliają= 
cego obrazu. Kolomtści żydowscy zdwałałi cu- 
da. gdziekolwiek mieli do tego sposobność. Nai 
wydanach pźuszczystych zasadzi) drzewa, wy! 
suszyli bagniska. w których lęgła się malaria, 
sprowadzit wodę na pūstkowia i zansenih pi- 
stkowia w ogrody. W swych stacjach doświad 
czalnych wyłbodowak ztemłopłody ż M 
które poirafią oprzeć się teamu ciężkdennu kil- 
matowi. Wp:owadzii encrzje elektryczną da 
swych koloni. ujarzinik Jordan i pezygotowiają 
eksploatację bogactw  mueralnych z Momma 
Maatwego. Tysiąoom swych ziomików, któnzy) 
znali jedynie beznadziejne pouiżenie  Życza 
ghettowego, zgotowak gowo życie postępu $ 
twórczośc. Stary ioh język odżył jabo język 
okzysty, a ze swego umweswyjełu w JErozej 
kanie zrobi ogużsko kulturalne dła swoj uim- 
łentowanei rasy. 

Dobrodziejstwa ich wiedzy 4 ih wstższej 
świadomości socjałnej uie ograniczają sę do: 
własnego ich imrodu. ich szpitale służą zaniedł 
banym chłopom arabsieżm. Ich wałka z małarją 
służy dobru cgólnemu, Ich związki nobołnicze 
starają się zorganizować bezradmych pracował 
ków arabskich Podnosza oni poziom te zacw 
ianej kudnośo: pod wagiędem higjeny, płac É 
wychowania. ich plany i moga 
mieć na cels przedowszystkiem zaopatrzenie 
własnych siedzib w wodę i eletotryczność, Jocu 
wychodzą one też na dobre dha hadności arati 


ich osad rołniczych to kooperatywy. 
KWESTJA ZIE Mi 

Jaka przyszłość leży przed tem dążeniem da 
odbudowy siedziby narodowej dla Żydów? Na 
turałny przyrost hiudności arabskiej jest wiek- 
szy, niż przyrost Żydów. Z drugiej strony do 
świadczenie wykazało, że istnieją gospodar- 
cze granice tempa migracji żydowskiej. Nie 
łatwo jest znaleść ziemię dla tych. którzy cze 
kaja na wpuszczenie ich. Niewatpliwie Arabo- 
| wie mie umieją należycie użyć swej ziem, któ 
rą obrabiają zacofanemi metodami, nie można 
jednak ich wywłaszczyć i pozwolić, by na- 
brzmiewało w mich poczucie niezadowołenia. 

Pierwszym knokiem koniecznym wydaje się 
kataster grurtów, jak to zaleca Pesel. Czy 
jest jeszcze teraz ziemia dla nich dostepna. 
jak to twierdza Żydzi? Jakie dalsze terytoria 
mogłyby być dostępne, gdyby ogółny poziom 
uprawy roli się podniósł? Przedewszystkiem. 
czy nieme zmacznych obszarów niezajętych ł 
państwowych. które — jak to mandat wyraź- 
nię nakazuje — zarząd brytyjski mógłby im 
oddać, skoro przedsieborczość i wiedza żydo 
wska są gotowe je obiąć. 

Jak długo niema odpowiedzi na te pytania. 
nie ze strony samej administracji, lecz ze swo 
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ny bezstronnych rzeczoznawców, istnieć bę- 
dzie podejrzenie. że powolne tempo kolon za 
ci żydowskie; przypisać należy częściowo tej 
prostej przyczynie. że sama administracja nie 
ma wiary w główny cel mandatu. A jeszcze, 
czy zwró ono należna uwagę na rozsadny po 
myst słosistów. że nadwyżka iudności arabskiej 
mogłaby iatwo znaleść poniieszczenie w ŻY- 
znych a mało zaludy ikony ch okolicach Trans- 
żordani. zamtriętei dla Zydów decyzją Chur- 
chiHa ? 

Ta kwestie ziemi leży u korzeni niezadowole 

na zarówie Arabów. jak i Żydów. nie należy 
jednak sprszcząć z oka faktu, że większa eks- 
pansija ludności żydowskej może przyjść tyl 
ko przez rozwój przemysłowy, iaki powinien 
wyniknąć z projektu elektryfikacyjnego. 
, Nie od tych jednak materialnych problemów, 
jakkolwiek ważneby one były, zależy głów- 
mie postęp. Palestyna nie może prospenować 
jak długo ta walka między dwoma narodowo 
ściarni nie ustanie. Oczywiście jak długo ta 
wałka trwa, re może kraj uzyskać własnego 
rządu, gdyż większość arabska skorzystałaby 
ze swej przewagi, by usunąt Żydów. Jest jed 
«A też rpewra granica czasu dla rządu auto- 
kratycznego. Nie można przyznawać niepodie 
złości pokrewrej hudności Egiptu, a odmawiać 
stałe wszelkiego samorządu Palestynie. 

Wiele możnaby zdziałać nawet obecnie przy 
pomocy systemu autonomji kulturalnej który 
by umożliwił trzem społeczeństwom religij- 
aym własny zarząd wychowania i działalno 
fc socjainej. Rozumiano ogólnie, że rząd uz 
tyjski mał na myśli okres 25 lat, gdy obiął ten 
mandat. lm stanowczej wypowiadamy naszą 
wolę urządzenia siedziby narodowej w ciągu 
najbliższych 15 lat, tem większą jest nadzieja, 
že Arabowie zaprzestaną swego oporu. Ka- 


„NOW DZIENNIK", środa 9. IV. 1930 
żdy znak wahania po naszej stronie, każda 
przesadna ost:ożność w zwalniamu tempa imi 
gracji, każdy symptom, że administracja bry- 
tyjska podzieia w swem sercu niechęć arab- 
ską dla same; tei idei. dostarcza żeru opozy- 
cj. odwieka pogodzenie się dwóch ras i odsu 
wa w da! chwilę. gdy samorządu można bę- 
dze spokojnie udzielić. 


OKRES OPIEKI 


Nie możemy myśleć © uchyłeniu się od bez 
pośrediie' odrowiedzialności, jak długo kolo- 
mie żydowskie nie będą dość silne i dość licz 
ne. by bicnić same swych mteresów i strzec 
swych pói — niegdyś pustkowi. 

Ci, którzy najbardziej pragną skrócić ten o- 
kres opieki, winni przedewszystkiem nastawać 
na to, by dzieło kołonzacji utrzymało wszełką 
możliwą zacliętę od przyjaznej i silnej admini 
stracji. Mówi się czasem, że zadaniem jej jest 
zachowanie neutralności i bezstronności. Wręcz 
przeciwnie, iej pierwszym obowiązkiem jest 
popieranie tworzenia żydowskiej siedziby na 
rodowej. Powierzono jej wielkie twórcze zada 
nie. Jeśli ona zapomni o tem, stać będziemy 
przed światem jak hipokr ych, którzy użyli te 
go płaszczyka sympatji dla sjiowzmu, by osią- 
grąć swe płsny stihtegiczne i zabezpieczyć 
kanał Sueski. 

Newątpiwe jednak jest także jej obowąz- 
kem, baczyć by żaden Arab, a zwłaszcza ża 
den rolnk arabski nie ucierpiał szkody nawet 
za cenę korzyści dla sjontzmu. Te dwa obo- 
wiązki dadzą się pogodzić. Żydzi bowiem, 
wnosząc do tego kraju który kochają, swe bo 
gactwo, swą inteligencie i swój idealizm, czy- 
nią go bardziej wartościową ojczyzną dla 
wszystkich jego mieszkańców. 


(TŁ. s.) 


Oświadczenie pułk. Kisha 


o sprawozdaniu komisji śledczej 


i Jerozolima, 7. 4. ŻAT. Odbyła się tu 
konferencja prasowa na której pułk. Kish zło- 
Żył oświadczenie w imieniu Egzekutywy Sjo- 
mistycznej o sprawozdaniu komisi Śledczej į o 
sytuacji w Palestynie. W toku obrad komisji — 
oświadczył pułk. Kish — Egzekutywa zaprote- 
stowała przeciwko przekroczeniu kompetencji 
przez komisję; umożliwiło to obecnie zatęcie 
stanowiska wobec sprawozdania. Stanowisko 
powyższe znalazło swój wyraz w oswiądczeniu 
MacDonalda. Zastrzeżenia Harry Snella posia- 
dają poważne znaczenie nietylko dlatego, że na 
leży on do partii rządowej, lecz również dlate- 
£o, Że proponitje on oparcie norozumienia żydow 
sk-arabskiegn na gruncie żydowskiej siedziby 
narodowej. Pełny tekst sprawozdania jest pod 
niektórymi względami bardziej korzystny a 
pod innymi mniej aniżeli streszczenie. Następ- 
nie pułk. Kish doniósł o wnioskach Waad Leu- 
mi przesłanych do inspektora polici; w sprawie 
reorganizacji policji. Z kolei składa pułk. Kish 
sprawozdanie o działalności komisjj pod prze- 
wodnictwem p. Jellina, która gromadzi mate- 
rjal dla dra Adlera, przedstawiciela komisiji dla 
sprawy Ściany Płaczu w Ledze Narodów. O pra 
cy Oo a w m dali doniósł kg 


Kiso, że koloniści z Mozza powrócili obecnie do 
swej kolonji. Rozpoczęła się odbudowa kolonii i 
Beer Tuwia, w Safedzie stwarzany jest nowy 
ośrodek, który będzie się składał z domów 
mieszkalnych i sklepów, Również budowane są 
obecnie nowe domy w Hajfie przy ścisłej współ 
Ai Keren Kajemet i Palestine Economic 
orp. 


Co mówi jeden z autorów 
sprawozdania? 


Londyn. 7. 4. ŻAT. Poseł Morris (liberał), 
który był członkiem komis śledczej, w rozino 
wie z przedstawicielami prasy wyraził zado- 
wolenie z powodu oświadczenia MacDonalda. 
Poraz pierwszy publicznie stwierdzono, że de 
klaracia Balfoura mterpretowana jest w duchu 
uzmamia równych praw Żydów i Arabów w Pa 
lestynie W obecnym momencie jest jednak rze 
czą niemcżliwą zapewnić jednakowy stosu- 
nek do całej ludności palestyńskiej, Zastosować 
proporcjonalność i równe traktowanie Żydów 
i Arabów oziiaczałoby. że ami jeden imigrant 
żydowski nie otrzymałby zezwolenia na przy- 
bycie do kraju. 


Nowe skargi wyborcze > przeć Sadem Najw. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 7. 4. Sin. Sąd Najwyższy roz 
patrywa!ł dziś ponownie skargę wyborczą 
Stronnictwa Gliłopskiego oraz Wyzwolenia 
przeciwko wyborom seimowym w okręgu 
nr. 66 (Swieciana, wojew. wileńskie). Skarga 
opiera się na icm. że Ista wyborcza obu stron 
nktw, wroszacych skargę. została unieważnio 
na rzekomo z powodu falszywych podpisów. 
Badania „edrzk wykczaly, że podpisy były 
autentycziie. Pełnomocn'cv obu hst wskazali 
na rozprawie. że umieważniewe list Stronni- 
| -- a >< 

UPORCZYWE ZAPARCIE, katary jelita grubego, 
wzdęcia, rstabione funkcie żałądkowe, zastołna ogól 

„na osłabiene funkcje wątroby, bóle w bokach I pod 
żebrami przeclicdzą przy używaniu rano 1 wieczo- 
ren po szdudansczce naturalmej wody gorzkiej „Fran 


ctwa Chłopskiego i Wyzwolenia miało decydu 
jący wpływ na wynik wyborów w okręgu 
święcamskim. gdzie podczas poprzednich wy 
borów obie listy uzyskały razem cztery man 
daty. 

Sąd Najwyższy odroczył powzięcie decyzji 
w tej sprawic do przyszłego poniedziałku. Na 
posiedzeniu poniedziałkowem będzie też rozpa 
trzony protes: przeciwko wyborom w okręgu 
kowelskim oraz przeciwko wyborom do Sena 
tu w wiewództwie nowogrodzkiem. 


ciszka Józefa“. Powagi lekarskie stwierdzają, że 
woda „Franciszka Józefa” nawet przy skłouności 
do podrażnień kiszek działa bezboleśnie Żąd. w api. 

947k 
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SZER ON A DZIENNE RUEKPOAZW" R" DE || fa i. ! EJ 
Poseł sowiecki w Wirsiwić 


odwiedza osobistości ze świata 
politycznego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 7. 4. Sin. Premjer Stawek 
przyjał dzś posła sowieckiego w Warszawie, 
Owsiejenkę. sutro poseł sewiecki odwiedzi b. 
premiera Swiialskiego, zaś w najbliższych 
dniach odwiedzi szereg przedstawiciel sron 
mctw sejmowych. Pivęwsza wizytę złożył już 
poseł Owsie:senko posiowi Medziałkowskiema. 
Wizyty te meją na celu zapoznanie się Z na- 
strojami, panującemi wśród polskich ser, poł 
tycznych. 


Koleje nie przyjmują nowyck 
pracowników 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 7. 4. Sm. Mie sterstwo kommu 
nikacji wydało do dyrekcyj kolejowyca okóli 
mik, nakazujący, by ze względu na ciężkie poło 
żenie gospodarcze zaniechano przyjmowania 
nowych pracowników, a nadto by zredukowa 


no możliwie czas pracy sý kontraktowych i 


stosowmie do zmniejszonej ilości godzin pracy 
redukowano również uposażeria. 
—0—— 


Dziennik faszystowski c sytuacji 
w Polsce 


Triest. 7. 4. PAT. Miejscowy „Il Piccolo“ 
w obszerneni omówieniu sytuacji politycznej 
w Polsce pt. „Człowiek i parlament", zastana 
wia się nad znaczeniem kryzysu mimisterjalne 
go w Polsce docohdząc do wmiosku, że dopó- 
ki będzie trwał jakikolwiek rząd z udziałem 
Marszałka Piłsudskiego, dopóty kryzysy nie 
będą mały żadnego głębszego znaczenia. ilu 
strując ze znajomością rzeczy osoby i wypad 


ki, korespondent „Il Pkcola“ zauważa, że 
rząd premijera Sławka jest rządem „aut 
aut" w stosuuku do parlamentu. Albo par- 


lament otrzeźwieje i zgodzi się na pozytywną 
pracę, albo zostanie rozwiązany. 


Wczorajsze ciągnienie loterji 


klasowej 
(Telefonem od naszega korespondenta) 


Warszawa, 7. 4. (Sin) Ciągrienie loteriji 
w dniu dzisiejszym (poniedziałek) dało wynik 
następujący: 3000 zł. wygrał nr. 173331, 180393, 
Po przerwie: 5,000 zł, wygrał nr. 19597, 118909 
3,000 zł. — nr. 27044, 90970, 136034. 
| 40. maso m ORO ——. api nn) 


Stan wojenny w Gazie? 


Kair, 7. 4. ŻAT. Pismo arabskie „El Ach- 
ram“ donosi, że w Gazie ogłoszony został stan 
wojenny. Z innych Źródeł niema potwierdzenia 
tej wiadomości. 


Sir Alfred Izaak generalnym 
gubernatorem Australji 


Melbourne, 7. 4. ZAT. ŻAT-na się dowia 
duje z wiarygodnego źródła, że oczekiwana 
jest tu nominacja sir Alfreda Izaaka na stano- 
wisko generalnego gubernatora Australij, Au- 
stralski rząd robotniczy zwrócił się z odpowie- 
dnim wnioskiem do urzędu kolontalnega Sr 
Izaak mianowany został niedawno ministrem 
sprawiedliwości. 


SEKWESTR W MAJĄTKU KSIĘCIA 
PSZCZYŃSKIEGO 


Książę na Pszczynie, Henryk hr. Hochberg, zale 
ga z podatkami na rzecz skarbu polskiego w ołbrzy 
miej sumie około 10 milj. zlotych. Władze skarbowe 
zamierzają w najbliższym czasie ściągnąć zaiegło 
ści w drodze sekwestru. 
|= O Z 

— „AGONJA MIŁOŚCI I RODZINY — NA DRO- 
DZE DO KOLEKTYWIZACJI ŻYCIA". Na teu temat 
wygłosi odczyt rod, Dr. M, Kanfer staraniem „Wiwo 
(Rynek gł. 29) w czwarek, 10 bm. o godz. 7 więcz. 
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Ni ka ę 


NOWY DEJENNIE* *, środa 9. W, 193) 


Kłopoty sowieckiego dyktatora 


Szkcdiiwy pośpiech — FPiatakow na wicewni 


(Korespondencja własna) 


Moskwa, w kwietniu. 


Dzisia; zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 


nych funkcjonarjuszy partyjnych, którzy czu- 
wać mają nad wykonywaniem dyrektyw rzą- 


artykuł Stalina z dnia 2 larca, zapowiadający | du, stosując ostre represalle wobec opornych 


stosowanie nowych, bardziej umiarkowanych, 


działaczy komunistycznych, nie respektujących 


niż dotychczas metod przy przeprowadzaniu | w należyty sposób dyręktyw Centralnego Ko- 


kolektywizacji wsi rosylskiej, był wystąpie- 
niem o zmaczeniu historycznem. Z odwagą, ce- 
„chującą wszystkie jego poczynania, Siałn wy- 
stąpił w artykule tym przeciwko tym  działa- 


| 


zom korimistycznym, którzy hołduiąc przesa | 


dnemu radykalizzmowi wzięli z dyrektyw kolekty 
wizacyjnych partii tyiko to, co czyniło zadość 
4ch postulatom rekwizycyljno - ekspropriacyj- 
nym. Opierając się na tych bardzo jednostron- 
nych dyrektywach, zwolennicy stuprocentowej 
kolsktywizącji rzucili się w wir walki z „kuła- 
karki”, ne troszcząc się bynajmniej o to, łakie 
następstwa akcja ich za sobą pociągnie. OI- 
brzymsie stado wiejskiego chłopstwa wpędzano 
w tym hugawe kolektywizacji do gospodarstw 
zbęorowych, które w zawrotnem tempio powsta 
wać zaczęły ma całym obszarze ZSSR. 

Efekt papierowy kolektywizacji był impo- 
majacy, jej realne korzyści sprowadzały się 
jednak do zęra. 

u miebezpieczeństwo mieprzeprowadzenia w ter- 
minie robót rolnych, pozostających w związku 
z zasiewami wiosennemi, wzrastało z dnia na 
dzień. Tę niebezpieczną lawinę zniszczenia, wa 
lącą się przez wieś rosyjską. Stalin postanowił 
zatrzymać. Wraz z całym centralnym komite- 
tem stronnictwa komunistycznego wystąpił on 
z Galą Stanowczoścą przeciwko tym komuni- 
stom, którzy swemi "metodami kolektywizacyi- 
nemi dążyli do powrotu do elementarnej nieod- 
pawiedzialnośc; pierwszych miesięcy rewolucji, 
Tem: zaskarbił sobie Stalin przedewszystkiem 
względy Średniej własności ziemskiej, dla któ- 
rej radykalne metody kołektywizacyine, nara- 
zie stosowane bezpośrednio wprawdzie tylko 
wobec „kułaków”, przedstawiały bardzo poważ 
ne riebezpieczeństwo. Ale równocześnie wzbu- 
rzył przeciwko sobie tych wszystkich komun!- 
stów prowincjonalnych, którzy prześcigalj sę 
w swej gorliwości komunistycznej, gwałtem 
wpychając do kołchozów (gospodarstw zbioro- 
wych) każdego. kto posiadał 
własność ziemską. Kolektywizatorzy ci nie mo 
glj pogodzić się z myślą, że teraz wolno im bę- 
lzię organizować w gospodarstwach kolektyw- 
nych tyko tych wieśniaków, którzy z indywi- 
iualnej gospodarki zrezygnują dobrowolnie, że 
"muszeni oddać _„skolektywizowanyiu” 
iuż chłopom pewną ilość ich żywego i martwe- 
zo inwentarza, że likwidowanie kułaków ma 
być dopuszczalne tylko tam, gdzie na system 
kolektywny przeszły całe okręgi, Że lednem 

słowem 

w całej akcji kolektywizacyjnej trzeba bę- 

dzie stosować umiar i rozwage. 

„Szeregowi* komuniści, działajacy na wsi, 
twierdzą, że taki odwrót musiałby zdyskredy- 
tować w oczach łudnośc. wiejskiej całą partię 
komunistyczną. obniżyłby jej prestiż i wywołał 
powszechną dezorganizację, która krąjowi wy- 
rządziłaby daleko większe szkoły, niż bezwzglę 
dna polityka kolektywizacyjna. Nie przeto dziw 
nego że wśniektórych okręgach dzałacze kolekty 
wizacyjnj stosuią wobec zarządzeń  moskiew- 
skich swego rodzaju bierny opór, nie podają 
do wiadomości publicznej nowych dyrektyw 
kolektywizacyinych rządu, nie wprowadzają w 
życie nowych przepisów o organizacji kołcho- 
zów itp. Z psychologicznego `ʻunktu widzenia 
„est to całkiem zrozumiałe, gdyż gwałtowne 
przejście od ostrego kursu do fagodniejszego 
w samej rzeczy byłoby dla miejscawych dzia- 
łaczy kortunistycznych wielką dyskredytacją. 
Nie bacząc jednak na to, zarzad centealny par- 
tjj komunistycznej zdecydowany fest 

akcję kolektywizacylna wszędzie bez zwło- 

„ky złagodzić 


w tym celu stale wysyla na prowincję zaufa- 


niitetu Wykonawczego 

Niş trzeba chyba specjalnie podkreślać, że 
ostrze miezadowoienia tych „szeregowych“ ko- 
munistów wiejskich zwraca się przedewszyst- 
kiem 

przeciwka Stalinowi, 

iako głównemu inicjatorowi łagodniejszego kur 
su kolektywiżacyinego. Tak więc peryferia 
partii zaczyna stopniowo zajmować negatywne 
stanowisko wobec moskiewskiego centrum par 
tyjnego. Narazie oznaki tego odchyałania się 
prowincjonalnego (przedewszystkiem wiejskie- 
go) komunizmu od Centralnego komitetu wy- 
konawczego są jeszcze bardzo słabę, ale fak- 
tem jest, żę oznaki t istnieją, A że partja komu- 
nistvczna bardzo jest czuła na wszelkie naj 
słabszę choćdy przejawy niezadowolenia w 
swych własnych szeregach, przeto kierownic- 
two stroanictwa komunistycznego już dz'kial 
zastanawia się nad tem, w jaki sposób można- 
by było najdogodniej głosy niezadowolenia w 
Vrganizacach wiejskich przytłumić. Oświadcza 
się więc przedewszystkiem, że Centralny komi 
tet wykonawczy obstaje przy nowych wytycz- 
nych, które — jak to się ze szczególnym nacl- 
skiem podkreśla, —: bynajmniej nię oznaczają 
odchylenia od dotychczasowej „generalnej“ l- 
nii partii. Stalin i komitet centrany rektyfikowa 
ły ponoć tylko te uchylenia. których: dopuścił: 
sie niektórzy: towarzysze. Kolektywizacia go- 
spodarstwa wiejskiego j likwidacja kułaka od- 
bywać się będzie w dalszym ciągu, ale przy 
stosowaniu takich metod, które umożliwią prze 
prowadzenie tej akcji 


w ramach planowej gospodarki państwowej 
Tych zaś towarzyszy, którzy na skutek ogło 


ı szenia nowcyh dyrektyw  kolektywizacyjnych 


trochę większą ' 


ee ZZ O O A AO AEO RE A A ON NN 


zniechęceni zostali do pracy i wobec tego no- 

szą się z zamiarem zrezygnowania z dalszej 

aktywnej współpracy na polu kolektywizacji 

wsi, wzywa się do opaniijęta nia i do dalszego 
| 6 


Nowy 
Sztokholm. 7. 4. PAT. Radca poselstwa 
sowieckiego w Sztokholmie Dimitujewskij zło 
żył następujące oświadczenie w sprawie od- 
wołania go pizez rząd sowiecki z zajmowane 
go stanowisk: O odwołaniu mnie z mojego 
stanowiska dowiedziałem się tyiko z dzienni- 
ków, niemniej przeto zdaję sobie sprawę dosko 
nale z motywów tegu kroku rządu ZSRR. Mo 
tyw formalny został dostarczony przez nie- 
uczkiwe osoby, które wykorzystały wypowie 
dziane przez nnię w prywatnych rozmowach 
pragmienie poświęcenia się pracy naukowej za 
granicą i porzucenia w tyn celu służby pań 
stwowei. Są iednakże i imme motywy odwoła 
nia mnie, morywy merówne ważniejsze. Cho 
dzi mianowicie o to, że przeszedłem do obozu 
komunistycznego z obozu eserów (partji so- 
ojalistów rewolucjonistów), parti. wiernej tra 
dycjom bohaterskiej intel genc} rosyjskiej, i ja 
ko taki byłem zawsze obcy biurokracji komu 
nistycznei. W moj działalności kierowałejn 
Się zawsze iedynie względami na dobro naro 
du rosyjskiego, nie zaś mnteresy kominternu. 
Mogę być tylko wdzięczny tym'-prowokato - 
rom za to, że ułatwiłi mi zerwanie z rządem 
sowieckim, na ce tak trudno było mi zdecydo 
wać się, . Służzem Unji Sowieckiej lojalne aż 
do ostatniej chwili i nie należy oczekiwać ode 
mnie iakichś rnewelacyi sensacyinych albowiem 
uważam. że publikagjąc take rewelacje zawiódł 
bym to zaufanie. jakiem darzyło mnie dotych 
czas moje państwo. 
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udziału w rozpoczętej raz akcji, Równocześnie 
przygoiowue się zwołanie zjazdów wszystkich 
instancy: partyjnych, wiórych punkiem kulmi- 
racyjnym ma być ogólnoraństwowy zjazd pars 
t4 komunistyczne] w Moskwie. 

Kongres, kórego termin był wielokrotnię od- 
rączany, został zwołany na dzień 16, czerwca 
br. Oczekiwać należy na kongresie ostrych 
starć między Stalinem, a jego przeciwnikam!, 
Możliwem lest, że będzie zalkwrestłonowany; 
ponowny wybór Stalna na generalnego sekre= 
tarza partji komunistycznej. 

Wymieniane jest już nawet nazwisko Pjata- 
kowa, jako najdogodniejszego kandsydata na 
następcę Stalina, Mimo jednak, iż Stalin iest 
niewątpliwie najbardziej dyscyplinowanym ko= 
munistą, który bez słowa protestu zszedłby z 
areny potiycznej, gdyby zażądała tego partja 
— mimo, że Pjatakow istotnie posiada wszelkie 
kwalifikacje na stanowisko generalnego sekre< 


tarza partjj, — mimo to wszystko wszelkie kom 


binacje o rychłem ustąpieniu Stalina są jetzczs 
— zdaje się — przedwczesae. 5 
J, E. Szrom, 
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jjesiedowski? 


Sensacyjne zarzuty pod adresem 
Dowgalewskiego 


Paryż. 7. 4. Paryskie „„Posłednij: Nowost'* 
organ emigrantów rosyjskich, występują X 
sensacyjnein oskarżeniem pod adresem arba 
sudora sowieckiego w Paryżu Dowzalłewske 
go, zarzucając mu że własnym samochodem 
wywiózł keza granice Franch czekistkę Jano 
wiczówtię, zmieszaną ‘v zferę porwania gee. 
Kutiepowa. «<wgalewvki wj techał wieczora 
*odz. ? m samochodzie chronionym przez 
zna: dypeanstyczne waz . Janowiczowną w 
store graiecy belgijszie tholo pó'nocy w5 
cit jo Pa s? 


„Rewelacje' o Trockim 


wydana przez zazd Komunistów, zbiegłych z 
Sowietów przed terrorem Stalina. "V ulotce o- 
głoszono sensacyjny artykuł Miastnikowa, mor 
dercy wielk. księcia Mikołaja Aleksandrow'cza 
i b. przywódcy opozycii lewicowej, dygnitarz" 
areztowanego na rozkaz Stalina i zbiegłegi 
przez Persję do Paryża. Miastnikow  oskarż:. 
Trockiego o prowadzenie podwój.ei gry, i 
twierdzi, że powrót Trockiego do Rosi, Ee 
kwestią najbl ższego czasu. 


„ozpokczeghniejie „NOW mi 


Paryż, 7. 4. W Paryżu ukazała się ulotka 


Str. 4 


Walka o przyszłe 


„NOW3: DZIENNIK”, Środa 9. IV. 1930 


wybory do Sejmu 


(Od naszego sprawozdawcy, parlamentarnego). 


Warszawa, 6. kwienła 

W Seimie znowu cicho. Woźni zabierają się 
dw pracy, czyszczą korytarze, acr w Pe 
dzie sejmowym. 

Jak stara szkapa idąca pod górę szał Sejm 
podczas ciężkiej roboty załatwienia budżetu 
w krótkim terminie. Teraz odpoczywają posło- 
wie, chociaż gotowy byli kontynuować swą pra 
ce. Tylko w prywatnych mieszkaniach khotełu 
saimowego zbierają się przedstawiciele Centro 
lewa j usiłują przy pomocy odezw oraz tekla- 
sacyj przypomnieć o swojem istnienia 

Od czasu do czasu wpada do kancełarii seł- 
mowej wysłannik prezydjum Rady ministrów 
a składa projekty, ustaw w sprawie kredytów 
y ssb 

W. wielkiej jasnej sałi prowadzącej do bwe- 

ta onedo trudzi się gospodarz Sejmu, wi- 
cemarszajek książę Czetwertyński _ (właścicieł 
botou „Europa”). Przygotowuje wystawę pro- 
duktów kościoła, który ma być zbudowany na 
jpamńqtkę ogloszenia konstytucii w roku 1921. 
Konstytucja już została dawno zapomniana, le- 
dwo dyszy... ale wedle projektu kościół ma 
być zbudowany z żelazobetonu, iako wieczysta 
pamiątka po konstytucji... 
* Marszalek Sejmu przygotowuje się do podró 
$y po Europie, i kto wie, czy zagranicą nie da 
upustu swemu rozżałonemu sercu wobec swo- 
ich towarzyszy-socjalistów, których jeszcze 
przed rokiem uspakajał, że do dyktatury jest 
deszcze bardzo daleko, że istnieje tylko skłon- 
mość do dyktatury. 

Nikt z zurstki posiów siedziących w bufecie 
sejmowym nie wierzy, by ten Seim długo je- 
szcze Żył. Żyjemy w nastroju przedwybor- 
czym. 


Pierwszą jego jaskółką jest onezdajsza ode- 
zwa Centrolewu do opinii publicznej. Odezwa 
nezywa nowe wybory Sejmowe  rozstrzygnię- 
ciem waiki między Sejmem a marszałkiem Pil- 
sudskim. Społeczeństwo powie w czasie wybo- 
rów po czyjej stronie Stoi, czy po stronie mar- 
szałka Piłsudskiego, czy po stronie Sejmu. 

Kto obserwował walkę wybarczą w czasie 
dodatkowych wyborów do Sejmu w Sandomie- 
rzu wzajemne oszczerstwa członków Centrole- 
wu (Piasta, Wyzwolenia i Stronnictwa Chłop- 
skiego), tea nie może uwierzyć w, jednolitość 
Centroiewu. * got 

I dłatego trudno uwierzyć, że Ta. na Wiej- 
skiej ulicy, po nowych wyborach sejmowych 
rozstrzygnie się walka, którą niedawno rozpo” 
częta. "a 


Rząd nie obawia się frontu walki, z posłami 
Chacińskim (Chadek), Rogiem (Wyzwolenie) ü 
Niedziałkowskim (PPS) na czele. 

Czy atoli rząd przystępuje obecnie do wybo- 
rów z taką pełnią radości, jak przed dwoma 
laty? Nowy premier Sławek nie spoczywa od 
pierwszej chwili ani minuty, Ministrowie resor- 
tów gospodarczych przynoszą mu sprawozda- 
nia o sytuacji na froncie ekonomicznym. Infor- 
muje go prezes Banku Polskiego, informuje do 
radca Dewey, a ze wszystkich pozycyj gospo- 
darczych nadchodzi smutna wieść o wzroście 
kryzysu. 300 tysięcy bezrobotnych nie chce 
zniknąć z horyzontu, wzrasta procent -protesto- 
wanych weksli w Banku Polskim, a sprawoz- 
dania z ulicy Rymarskiej i z ulicy Elektoral- 
nej (ministerstwo handlu i ministerstwo skar- 
bu) psują świetnie zorganizowane operacie prze 
ciwko Sejmowi na Radzie Ministrów na Kra- 
kowskiem Przedmieściu. (Sin) 


W kaleldoskobie prasy 


WYBORY — ALE KIEDY? 


P. premjer Sławek zapowiedział wybory. ale 
me zapowiedział... terminu wyborów. Łódzka 
sańacyjna „Republika“ wyraża zdanie, że ter- 
maki zależy od — poprawy sytuacji gospodar 
„czej. W okresie depresji wyszłaby bowiem z | 
wyborów zwycięsko — opozycja. 

Nie nałeży wątpić. że sfery rządowe Świetmie 
o Tem wiedzą i poprowadzą masy do um wy- 
borczych właśnie w tym momencie, kiedy koa- 
fumktura gospodarcza nie będzie mogła być wy 
zyskama, jako sztuczny i ślepy argument wy- 
borczy. 

Według przepowiedm i przewidywań ekono- 
mistów, nastąpić to jmż będżie mogło na jesieni. 

A o będzie, jeśli konjunktura gospodarcza do 
jesieni się nie poprawi?... 


TRZY MOŻLIWOŚCA 


Wychodząc z założenia sanacyjnej „Praw- 
dy“, że nowy Sejm „nie będzie lepszy" m obe 
czego, pisze „Czas“ z melancholją, że pozosta 
R tylko trzy możliwości: 

t) Albo zrzec s wogóle myśli jakiejkolwiek 
'"meiormy usino I utnzyenać na dluższy okres 
czasu dzisiejszy stan raeczy, pulłegający na u- 
chwałeniau przez sejm budżetu, a odsyłaniu go 
do domm pdy to speli... Ale to oznacza dalszą 
wiukicaniazrość Polski. 

2) Drugą możliwością jest ewentuakre zała- 
twierie sprawy refomny bez sejmu, czego noto 

" Fycznie marsz, Piłsudski mie ahce — jak nieraz 

gaznaczał — a co zresztą wynika z faktu, iż 
mie oktmojował konstytucji w r. 1926, w chwili, 
gdy byłoby to jak najlepiej przez cały kraj 
przyjęte. 

3) Trzectą możliwością jest reforma ordya - 
cii wyborczej w tym duchu, aby nowa ordyna 


Z powudu zgonu naszego nieodżałowanego 
prezesa 


bł. p. ARONA ANHALTA 


składamy pozostałej Rodzinie wyrazy najgłęb- 
szego współczucia. 


Zjednoczenie Drobnych Kupców oka 


523g w Krakowie, 


cja mogła zapewnić skład sejmu zdolny do u- 
chwarenia zmiany. Alei ta dnoga nasuwa wielką 
trudność, bo zmiana ordynacji musi być doko- 
nana drogą uSrawodawczą Czy ją jakikolwiek 
sejm uchwali? 

Którą z tych trzech dróg rząd obecny obie- 
me, tego absolwiaie niewiadomo. Ale jedną z 
nich obrać musi 


P. ZALESKI NIE MA PIENIĘDZY... 


P. minister Zaleski wydał okólnik do placó- 
wek zagranicznych, w którym, PPR się na 
skreślerre przez Sejm 2 milj. zł, z funduszu 
propagandowego M.S.Z., obiecuje pokryć wyda 
tki na opiekę kulturalno-oświatową nad Polaka 
mi zagrarucą z przyznanego mu funduszu re- 
prezentacyjnego. Na to pisze „Robotnik“: 

Wario położyć z puntątu kres zachciankom d de 
magogicznym naszej dyplomacji, Dlatego uwa. 
żauny 7a potrzebne stwierdzić, że Sejm uchwa 
lit nasiępu,ące kwoty, któremi rozporząkza 
p. mina Zaleski: 

1) me fundusz dyspozycyjny — 4.200.000 zł.; 

2) na fundusz propagandowy — 4.260.000 zł.; 

3) na fumónsz reprezentacyjny — 1.000.000 zł.; 

A więc cazem: 9.260.000 zł 

Niechże p, Zaleski wskaże nam łaskawie któ 
ry mmister Spraw zagranicznych Europy roz- 
porządza tak olbnzymiemi sumami? Który mini 
ster spraw zagranicznych Rzeczypospolitej roz 
porządzał takierni snami przed  przewrotem 
majowym? 

I jeszcze jedno pytanie: jeżeli p. Zaleski „ma 
si“ zredukować pomoc  oświatowo-kulturalną 
dla P.waków zagranicą jeżell mm nie wystarcza 
9.260.000 zł: to na oo panowie wydajecie te 
miljony? Pomyślcie, czytelnicy: prawie 
10.000.000 zł. „do rozporządzemia* w okresie 
katastrofy gospodarczej! 

m OOOO 

— BACZNOŚĆ! ŻYDOWSCY EMIGRANCI! Ży- 
dowscy emigranci, którzy udają się do krajów 
zamorskich winni w swoin własnym interesie 
jeszcze zanim kupują kartę okrętową oraz zanim 
„przystępują do załatwienia formalności paszpor- 
towych, zwrócić się ustnie lub pisemnie do Lwow 
skiego Oddziału Żydowskiego Centralnego Towa- 
rzystwa Emigracyjnego w Polsce, Lwów, Koper- 
nika 24 który może pezyczynić się do obniżenia 

oaztów podróży. 
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Gillette wyrabia się 
tylko jednej jakości- 
najlepszej 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


OSTATNIE TRZY WYSTĘPY „HABIMY* W BA» 
GATELI* 

Z powodu ogromnego powodzenia, jakie towa- 
rzyszy występom „Habimy“ w Krakowie, prze- 
dhużono pobyt teatru do czwartku włącznie. Dziś 
we wtorek dany będzie „Żyd wieczny tułacz', 
we środę „Korona Dawida“, a we czwartek na 
pcżegnalne przedstawienie „Skarb”. 

Na wszystkie trzy przedstawienia ceny biletów 
zostały znacznie zniżone, Kasa teatru czynna co- 
dziennie od godz. 9-tej rano. 

MBZ. 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Wkrótce, w czasie świąt wielkanocnych, roz- 
poczynają się występy znanych i ogólnie lubia- 
nych artystów, b, członków i założycieli I-ej. tru- 
py wileńskiej p. Beli Belleryny i Chaima Szne- 
jera oraz znakomitego artysty teatrów żydow- 
skich w Ameryce p. Borysa Auerbacha 

— Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. Dziś 1 
codzienie ostatnia nowość repertuaru H. Bernstei 
na „Melo“. Najbliższą nowością będzie finezyj- 
na komedja historyczna Bernarda Shawa „Cezar 
i Kleopatra“, 

— WARSZAWSKA SZOPKA POLITYCZNA NA 
GOŚCINIE W KRAKOWIE. W sobotę 12, w mie- 
dzielę 13 i w poniedziałek 14 bm. gościć będzie 
w teatrze „Bagatela“ sensacja Warszawy „War- 
szawska szopka polityczna 19350“. Autorami szop- 
ki są wybitni literaci: Marjan Hemar, Jan Leclioń, 
Antoni Słonimski i Juljan Tuwim, a wykonawca- 
mi artyści teatru Narodowego i Polskiego. Bile- 
ty, na te przedstawienia sprzedaje juj kasa zama- 
wiań teatru „Bagatela* codziennie od 9-tej rano. 

— BOLESŁAW KON, młody feaomenaky pia- 
nista po wielkich sukcesach w Warszawie i Buda- 
peszcie wystąpi z jedynym koncertem 'w czwartek 
dnia 10 bm, w sali Bolońskiego. Bilety już do na- 
bycia w kasie przy sali. 

— CHÓR NAUCZYCIELI POLSKICH Z CZE- 
CHOSŁOWACJI urządza w poniedziałek 14 bm, o 
godz. 8 wiecz. w sali Starego Teatru w Krakowie 
kcucert Program obejmuje oprócz utworów zna- 
nych kompozytorów polskich pieśni ludowe i ślą- 
skie. Bilety na koncert w cenie od 1—6 zł są już 
do nabycia w kasie St, Teatru. 

—— 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR „BAGATELA 
Gościnne występy „Habimy« 


Wtorek: „Żyd wieczny tułagz". 
Środa: „Korona Dawida", 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Melo”. 
Środa: „Melo“, 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
UCIECHA: „Odszczepieniec", 
SZTUKA: „Melodja serc“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Kobieta na księżycu". 

CORSO: „Don Meik“. 

BAGATELA: Podczas występów „Habimy“ ki- 
noteatr niec: 

NOWOŚCI: Cnotliwe dziewczęta". 

WARSZAWA: „Pat i Patachon w luna. Parku" 

WANDA: „Kaiężniczka jazabanda”, 


Nr 94 
PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Sytuacja na rynku 
walut i akcyj 


Warszawa, 7 kwietnia. 
Obroty na warszawskiej gieldzie dewiz 
utrzymały się w tygodniu ubiegłym na niezmienio- 
nym poziomie. Całe zapotrzebowanie pokrywał 
jak zwykle Bank Polski pwzy małym udziale ban- 
ków prywatnych. Bilans Banku za trzecią dekadę 
marca wykazuje nieznacznż zmniejszenie się zapa- 
su walut i dewiz zagran:cznych o 811,705 do 
32,198,477 zł, natomiast wzrost zapasu złota o 
blisko 100,000 do kwoty 704,906,482 zł. Obie te po- 
zycje, stanowiące pokrycie obiegu biłetów banko- 
wych i natychruiast płatnych zobowiązań. wyno- 
siły na dzień 31 marca br, kwotę 1,02;,00%4,960 zł. 
Pozycja pieniędzy i należności zagranicznych, nie- 
zaliczonych do pokrycia, wzrosła o 8,660,299 do 
ky 116,521,120 zł Porttel wekslowy zmniejszył 
u 68891469 do 623,592,534 zł., natomiast pożycz- 
H EWON wzrosły o 3,557,869 do 7311382% zł 
Natychmiast płatne zobowiazania zmniejszyły 
o 11348 milj. do kwoty 337,153,865 zł, natomiast 
odl biletów bankowych wzrósł o 120,957.790 zł. 
roty 1,32409,1100 zł, stanowiąc łącznie z po- 
sdi natychmiast płatrych zobowiązań na dzień 
31 marca sumę 1,661,177,025 zł. Pokrycie obiegu bi- 
łetów i natychmiast płatnych zobowiązań wyłącz- 
nie ziotem wywosiło na dzień 31 marca br. 4225 
proc, pokrycie kruszcowo- walutowe 61,83 proc. 
vweszcie pokrycie samego tylko obiegu biletów 
bankowych 42.01 proc. 
Dewizy New-York 
rotowano w końcu tygodnia 8,908, dolary 60, -a 
kabel New York 8,921. Na rynku prywatnym pła- 
cono za dolary 8,90 — 8,90 jedna czwarta, za ruble 
złote przy silnym popycie 4,71. Czerwońce sowiec- 
kię utrzymywały się na początku tygodnia w gra- 
nicach 1,50 — 1,42 dol obniżyły się jednak w koń: 
cu wskutek nowej fali zniżkowej na rynkach świa- 
towych I braku odbiorców na naszym SHP? na 
13% dol. 
Dęwizy europejskie 
wykazały minimalne odchylenia, Kursy ich kształ- 
tawały się w obrotach giełdowych i międzybankdł 
wych ostatnio następująco: Holandja 358,11, Lon- 
dyn za 1 L 4338 trzy czwarte, Paryż 3490 jedna 
czwarta, Zurych 17267, Wiedeń 125,72, Włochy 
46,75, Bruksela 124,48, Belgrad 15,76, Budapeszt 
146,75, Bukzreszi 580 i pół, Gdańsk 17350, Kopen- 
haga 23880, Praga %,11 trzy czyarie, Sztokkorm 
230,75, Tallin 237,65, Berlin 212,85 
„ Na rynku akcyjnym 
panował w dalszym ciągu silny zastój, Kulisa 
przeprowadza minimalne tylko tranzakaje. Nieco 
więcej interesowano się papierami bankowemi. 
Akcje przemysłowe 
tlęgały niewielkim wahaniom. Dokonywano wię- 
kszych tranzakcyj „Węgłem* i uiektóremi elektry- 
cznemi. 
OGbroty pożyczkami państwowemi 
były mniejsze; przeważała tendencja siaba, Nato- 
miast zwiększył się w dalszym ciągu popyt na li- 
sty zastawne i obiigacje. Wskutek braku materja- 
łu przy wzmożone n zapotrzebowaniu, osiągnęła 
większość papierów zarówno stołecznych, jakotaż 
prowincjonalnych dosć znaczny - przyrost kussów. 
Notowano (pierwsza cyfra z w marca, druga 
z 5-go kwietnia rb): 7 proc L, Z. Zins skie 25,00, 
5 prog. T.-K. m. Warszawy ge 58,75, 8 proc. 
T. K. m Warszawy 58.00 - 58,75 8 pro: T. K. m. 
Warszawy 75,00 — 78,00, 4 i póź T. K Ziemskie 
EA Duss 55,00, 5 proc. Poz. Koswersyjna 54,75 — 
5500, 4 proc. Poż. Premjowa 124,00 — 12200, 5 
pros. Poż Premj. Dolarowa 7485 — 74,00, Bank 
POWY 127,00 — 116,00 (bez kuponu dywi- 
cendowego za rok 1329, ża który Bank wypłaca 
12 zł. od akcji), Bank Polski 167,75 — 168,00, Wę- 
giel 53,25 — 54,50, Ostrowieckie 54,00 — 60,00. Sta- 
rachowice 20,25 — 21,00, Haberbusch 105,00 — 
106,00. 
A 


O obniżenie kosztów z tytułu 
nieniszczęnych należności 
podatkowych 


Na mocy ustawy z dnia 31, VII 1924 r Oraz roz- 
porządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 17. V. 1927 
r. wysokość kar za zwłokę od zà: egiości podatko- 
wych wynosi 2 proc. miesięcznie. wysokość odse- 
tek za odroczenie przy zezwoleniu na ratalną spła- 
tg względnie odroczeniu spłaty zaległości podatko 
wych wynosi 1 proc miesięcznie. wysokośc zaś 
kosztów egzekucyjnych — 5 proc sumy zęległej. 

Obciążenie to jest niezmiernie uciążliwe, a spe 
cjalnie jeśli chodzi o «ary za zwłokę, to wydaje 


, 
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„NOWY DZEZNNIE” Środa 9. IV; 1930) Str. 8, 


TI MAM 


Ceres 100% czysty tłuszcz 
kokosowy jest wyrabiany.pad 
ścisłym nadzorem rytualnym 
p. Rabina Simche Fraenkla 
ze Skawiny. Ceres może dyć 
zatem bez obawy używany 
do potraw wielkanocnych n 
przez przestrzegających, prze 


się niedopuszczalnem, aby odsetki, pobierane przez 


państwo od swych dłużników, przekraczały stopę Pro rogram stacyj radjofoniczny ch 
prawem dozwoloną w tranzakcjach pomiędzy oso- z Wtorek, 8 kwietnia 
bami prywatnemi Dlatego też Związek Izb Prze- Kraków (312.8 11:58 Sygaał czasu, hejnaj. R 


mysłowo Handlowych wystąpił == jak już donie- Porarek szkolny („Dziec miast“) piesni grmnot. 
ślismy — do Ministerstwa Skarbu z memorjałem, | 1540 Kom meteor. 14:40 Kom. gosp. 1545 Din ma- 
zmierzającym do zmiany obowiązu jących obecnie turzystów „Z. Krasiński*: = „Relonmy w Polsce" 
Pzepisów, w szczególności zaś, aby: 1) kary za | 1645 Gramof 1715 SPrzegrrgeogra Mad Odan 
zwłokę od nieuiszczonych w terminie należności | czyże— dr. Ormicki, 1745 Koncert z Warszawy 
wyna siły nie więcej, jak 1 proc. miesięczne, 2) od- | (Schumann, Schubert, — muz. pieśni). 1845 Roz: 
seiki za odroczenie nie przekraczaiy stopy 8 proc. mait 1910 Giełda zDOŻ, 1925 Odczyt „Międzyna- 
w stosunky rocznym, oraz 3) by koszty egzekucyj- | , od. Targi poznańksie”. "1950 Operetka Gebara 


ne wynosiły 2 proc. od sumy zaległej, nie wyżej „Prasquita* (z Poznania), PAT. Transm: stacyj 
jednak, niż zł. 1000. | zagran, 24 Hejnał, 


Warszawa (1411.7) Łódź (233.8) 1050 Operetka. 
Komunikaty Targów Poznańskich Poznań (534,8) 14 Giełda. e Operetka. r 


1. Firma austrjacka pragnie nawiązać stosunki Katowice (408.7) 1205 Gramof. wag. „Dla dzie: 
z polskiemi eksporterami ielit" ci“ (p. Kraków), 16 Kom gosp. 1620 Gramof. 1745 
2. Austrjacka firma, posiadająca większe maga- | Koncert (p. Kraków) 1545 Rozmait. 19/6 G. Mor- 
zyny, szuka kontaktu z regularnymi dostawcami | cinka „Serce za tama“, 192% Odczyt (p. Kraków). 
jaj 1950 Qperetka (p. Kraków). PAT. Tranam. sta. 


3. Firma austrjaeka prosi o oferty na suszone | cyj zagran. ŻYJ 


Lwów (385.1) 1158—24 p. Kraków. | 
Wiedeń (5163) 11, 1530, 1930 Muzyka. ' 


żołądki cielęce i pęcherze, 

4 Firma szwajcarska przyjmie reprezentację 
firm polskich produkującyćn przetwory naftowe 
pa. ar 24-401 i Budapeszt (550); 1205, 17 Muz. 1930 Opera. 

5. Firma perska pragnie importować z Polski Kónigswusterhausen (1635) 16'30, 20 i 21 Muz 
wyroby emaljowane, NE ||| mz 

6. Firma rumuńska pragnie importować z Pol: | 1pącanie odsetek d „skontowych Ą y 
ski len, wełniane wyroby, jutowe wyroby., warki. | Jorgdtyjnych od dod břutto N Wy mda 

7. Firma amerykanska pragnie importować z | podatku obrotowego” 
pa mę =; ge łakiery, gumowe wyroby, "NOWELIZACJA UST AWY 0 OGRANICZE 
ruączke kartoflaną, 2 w F j 

Wszelkich bliższych informacyj udziela Miejski RSE. w c, g3 ALKOHOLU. Izby Prz- 
Urząd Targu Poznańskiego w Poznaniu, ul. Mar- | 355000 nan OWE a nią wiet © Przygo” 
szalika fiochasi8 towaniem wniosków do nowelizacji ustawy O o- 

graniczeniach w sprzedaży napojów alkoholowych 
p oraz ustawy o Państwowym Monopolu Spiryguso- 

POTRĄCANIE ODSETEK DYSKONTOWYCH | wym. 

PRZY WYMIARZE PODATKU OBROTOWEGO CENTRALNA TARGOWICA W  MYSŁOWI- 
Zrzeszenie Związków Przemysłowych Zachodniej : CACH podaje, że w tygodniu od 31 ub. m. do 4 
i Południowej Polski wniosła memorjał do Mini | bm spędzonó na targi: buhaji 225, wołów %, krów 
sterstwa Skarbu o wydanie okólnika Inierpreta- 1120, jalówek 225, cieląt 222, nierogacizny 2840 — 
cyjnego do urzędów skarbowych, nakuzującego po | ogółem 4903 zwierząt. Cen nie notowano, 


Str 


„NOWY DZIENNIK”, środa 9. IV. 1930 


W kwietniu na Wawelu | 


Widowisko „Misterium Pasyjne" | 


imigracja do Palestyny 


Co w dalszym ciągu zawiera raport komisji śledczej!" 


Ża najważniejsze zagadnienie, obok Spraw 
rolnych, uważa raport komisji śledczej w Pale- 
stynie, problem imigracji do Palestyny. - 


PUNKT WIDZENIA ARABSKI 


Sprawozdanie przytacza zeznania wielu 
dwiadków arabskich, które dadzą się streścić w 
następujących słowach: Naskutek powiększenia 
liczby Żydów, nieuniknione staje się bezrobe- 
Gie na dużą skalę, które całym swym ciężarem 
spada na lidnośę arabską, pomieważ znaczna 
część ludności Palestyny zmuszona będzie żyć 
z funduszów publicznych lub też utrzymywać 
siłę ze Środków pieniężnych, które napływają 
e zagranicy. 

PRAKTYKA RZĄDU. ” 

Wade Białej Księgy miała przy rządzie pd- 
lestyńskina powstać Rada prawodawcza, a przy 
miej Komitet da spraw imigracyjnych, Komitet 
aki nie został utworzony. Główną zasadą sto- 
sowang od r. 1922 w polityce imigracyjnej była 
Więc regula, że imigracja nie powinna przekre- 
czyć zdolności absorbcyjnej kraju i by jej sku- 

i nie było pozbawienia źródeł utrzymania 
jakiejkolwiek części obecnej ludności. Kierow- 
mk departametu poinformował komisję, że 

trzy główne kategorie imigrantów pa- 
estyńskich: imigranci materialnie niezależni, 
iuńgranci, którzy znajdują się na utrzymaniu 
pałestyńskich mieszkańców oraz imigranci-ro- 
boknicy. Liczba imigrantów trzeciej kategorii 
ograniczana jest w zależności od potrzeb kra- 
$u W okresje sprawozdawczym imigracja wy- 
miosia 10,400, emigracja — 26,007 t. zn. netto- 
tmigrach równała się 77,751, Naiwiększa liczba 
imigrantów przybywa z Polski, następnie z Ro- 
sji, Rummji, Litwy itp. 
: Z pośród imigrantów niczałeżnych materjal- 
imie, wielu straciło fundusze į znalazło się na 
kyńku pracy iako niewykwalificowani robo- 


— 


„PRZECIW DOTYCHCZASOWEJ PROCEDU- 
RZE IMIGRACYJNEJ. 

= Certyfikaty dia emigrantów otrzymuje Egzeku- 
Rywa sjocistyczna in blasco, niezawsze naskutek 
wkreślonego zapotrzebowania robotników. Egze- 
kutywa przekazuje certyfikaty Histadiut Haow- 
din. Tak więc klucz sytuacji znajduje się w rę- 
kach Histadrut, natomiast Egzekutywa, która po- 
nosi techniczną odpowiedzialność, nie kontreluje 
imigracji Wobec takiej sytuacji komisja uważa, 
że nie należy bronić systemu, który w praktyce 
sprowadia się do przerzucenia odpowiedziailso- 


Cepyrgii by Kaiągurnia Powszechna Dra Sa. Seidena, Kraków 


BBWIN ERYK DWINGER 


MKA A DRUTEM KOLCZASTIM 


PAMIĘTNIK Z SYBIRU 
Aatoryzowany przekład Wandy Kragen 
06 (Cigg dalszy.). 

Spotkałem Holckinga. Naprawdę: hrabiego Hol- 
ckinga, rotmistrza naszego pułku! Mieszka w tym 
samym obozie, ale że chodzi o lasce i rzadko o0- 
puszcza pokój, nie zetknąłem się z nim wcześniej. 
Moje pierwsze spajrzenie biegnie ku jego szpa- 
dzie — niema jej. Ale może nie nosi jej przez 
wzgląd na kolegów? Przed oczyma staje mi nagle 
każdy szczegół pamiętnej sceny.. To chyba, było 
uajpiękniejsze z moich wojennych przeżyć — ów 
mouient, kiedy stary generał z rycerskim ukłonem 
podał mu szpadę. 

— Panie rotmistrzu — mówię z Wahaniem — 
czy pan sobie mnie przypomina? 

Namyśla się, — I owszem — mówi — był pan 
niegdyś chorążym w naszym pułku, prawda? — 
Wstrząsająca apatja leży w jego słowach. Podaje 
mi martwo rękę Czuję natychmiast, że jest spa- 
raliżowana. 

— Widziałem pana rotmistrza po raz ostatni w 
rosyjskim sztabie dywizji. Leżałem wówczas na 
chłopskiej furze. Paru kozackich oficerów przy- 


ści z rządu palestyńskiego na korporację, której 
członkowie stanowią mniej niż 3 proc. ludności 
krajowej. Obecna praktyka musi wywoływać o- 
burzenie nieżydowskich mieszkańców Palestyny. 
Pozatem praktyka powyższa unienożliwia odpar- 
cie zarzutów, że polityka imigracyjna określona 
jest przez pobudki o charakterze czysto politycz- 
nym i że dobór imigrantów mało się liczy z po- 
trzebami ekonomicznemi kraju. Dyrektor departa- 
ment uimigracji doniósł komisji, że Federacja ro- 
bolnicza bardziej bierze „pod uwagę przekonania 
polityczne imigrantów, niż ich szczególne kwali- 
fikacje. Na poparcie swego poglądu przytacza ko- 

misja unigrację r. 1%24 i kryzys, jaki potem o- 
pean Pzlestynę. = 4 tea był wynikiem nie- 
dostosowania imigracji do zdalnośii absorbcyj- 
nych kraju, 

KRZOLUCJE KONGRESU A ROZRUCHY 


W dalszym ciągu raport rozważa, o ile rezolu- 
cje kongresu sjon. w sprawie imigracji mogły 
wpłynąć na wybuch rozruchów arabskich w Pa- 
lestynie. I tu przytacza raport zemania Żabotyń- 
skiego, który dowodził, że w ciągu 60 lat winno 
się osiedlać corocznie 30 tys. Żydów w Palesty- 
nie „ze strefy nieuleczalnego antysomityzmu* we 
wseh. Europie. Żabotyński twierdzi, że kryzys 
w r. 1925 i 1926 wybuchł, ponieważ rząd palestyń- 
ski nie brał czynnego udziąłu w regulowaniu prą- 
du _imigracyjnego. 

Koniecznem jest — wywodził Żabotyński — a- 
by współpraca z rządem szła w kierunku ulworze- 
nia żydowskiej większości w kraju. Żabotyński 
pragnie utworzenia państwa żydowskiego, „natu- 


rainie nie w tym sensie, aby miało ono prawo wy- 


powiedzieć komukolwiek wojnę, lecz w tym sen- 


sie, że ma powstać większość żydowska, aby w | 
warunkach ustroju demokratycznego stanowisko 


żydowskie zawsze górowało”, 
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Komisja omawia naslępnie zarzuły arabskie-w 
związku z wylycznemi politycznemi, które bromo- 
ne fbyły w Zurychu i w Jerozolimie. Jest już o- 
bıcnie wiadomem wszystkim Arabom, że sjoni- 
ści wywierają nieustanny nacisk na rząd palestyń- 
ski, aby uzyskać zezwolenie na wielka imigrację 
żydowską. Arabowie zdają sobie równocześżie 
sprawę, że okres wzmożonej imigracji żydowśńkiej 
spowodował ostre bezrobocie i depresję gospouer 
cza. Gdy przeciętny felach przeczytał w gazecie, 
lub dowiedział się od-przyjaciół, że równocześkie 
z rozszerzeniem Agencji żydowskiej w Zurychu 
sjoniśći domagają się zwiększonej imigracji, wów 
czas niewąipliwie musiał on przewidywać powtó- 
rzenie się bezrobocia i kryzysu z roku i927 i 1%8. 
Następnie przeświadczenie, że sjoniści d<ją «do 
większości żydowskiej w Palestynie mogło jely- 
nie spotęgować te obawy. 

WNIOSKI I KONKLUZJE 

„Sądzimy — brzmi raport — iż żądania sjoniśty- 
czne w Sprawie przyszłej imigracji żydowskiej 
do Palestyny były tego rodzaju, że wyw: 
zaniepokojenie wśród Arabów. Byłoby jednak 
zbyt ryzykownem twierdzenie, iż to zaniepokoje- 
nie było bezpośrednią przyczyną wyłnwiiu rosak 
chów .sierpniowych, uważamy jednak, że. wór 
Zuacznego odłamu ludności arabskiej istnieje ©- 
stry sprzeciw przeciwko imigracji żydowskiej, » 
czucie to jest mocno ugruntowane i nie ulega wat 
pliwości, że tam gdzie wćhodzą w rachubę isa 
przyczyny, uczucie to staje się czynnikiem, który, 
może prowadzić do rozruchów. Rząd winiea wo 
bec, tego ściśie uregulować problem immigracyjny. 
Praktyka stosowana ostatnio niezupełnie pozosta- 
je w zgodzie z polityką nakreśloną. w. „Białej 
Księdze” z r. 1922. Wiele żądań zawartych Ww režo 
lucjach zurychskicłi posiada, rzecz jasna, bafdzo 
mało styczności z tą polityką, Stóiny na stano- 
wisku, iż byłoby pożądanem powołać — 

w Palestynie nie będzie utworzona pewne forma 
rządu opartego na reprezentacji ludności — čia- 
ło doradcze, które wydawałoby opinię w spra- 
wach interesów ludności nieżydowskiej w Palesty 
nie óraz w sprawach imigracyjnych. Ostateczna de 
cyzja w tych sprawach winna rzecż naturalna, na: 

żć do ` Wysokiego Komisarza. i 

reszcie sądzimy, iż należy rozważyć kwestię: 
czy nie żnalaziyby -się odpowiedniejsze Środki dia 
uregulowania podziału certyriimton dla itnigran- 
tów- robotników. 


Prasa o sprawozdaniu komisji śledczej 


Co mówi Palestyna? — Wrogi raport. 


> Dot kliwy cios. — Pod wpiywem Luke'a. — Prze- 
kroczenie kompetencji. — Rozsądny głos ang ielsłi. 


— Ço mówi oficjalny organ rządu 


MacDonakia? 


GŁOSY Z PALESTYNY. 

Prasa hebrajska w Palestynie poświęca wiele 
uwagi sprawozdaniu brytyjskiej komisji śledczej 
„Doar Hajom* pisze: 

„Sprawozdanie jest wybitnie anty- sjonisty- 
czne. Od pierwszej chwili przybycia do Pale- 
styny — większość komisji ustosunkowała się 
wrogo wobec żydów i zdradzała sympatje dla 
Arabów. Rząd czynnie popierał tę tendencję. 
Żydzi mieli tylko jedną drogę dl* obrony ho- 
noru sjoniznu przez otwarte i płne deklaro- 


wiozło pana w trójce, jakiś stary general wrę- 
czył panu z powrotem szpadę. To była chwila, któ- 
ra mnie z niejednem godziła. 

— Tak? — pyta dziwnym tonem. I dodaje szy- 
derczo: — Nie trwała długo — owa historyczna 
chwila. — 

— Więc pan rotmist:z nie ma teraz szpady? — 
pytam prędko, 

— Nie — odpowiada cicho, — Zaraz na następ- 
nym etapie zabrał mi ją jakiś oficer kozacki, trza- 
srąwszy manie nią naprzód dwukrotnie w głowę. 

Bezsiinie kuśtyka dalej. Pozostaję jak wryty na 
miejscu. A zatem była to tylko farsa? przebiega 
mi przez głowę. Tylko piękny gest? Nic więcej, | 
nic więcej... 

I nagle mam wrażenie, że jego słowa zerwały 
we manie jakąś strunę. Najciem1iejszą i najpię- 
kriejszą strunę, która dotąd głuszyła wszelki fał- 
szywy dźwięk, która jedna czyniła możliwem, że 
wszystko com przeżył. mimo okropnej potworno- 
ści brzmiało we mnie jedaak wciąż czystym akor- 
dem. Teraz i ona trżasła. Teraz w mojej duszy 
drgają już tyłko fałszywe struny! Zerwana reszt- 
ka strun, która nie jest w stanie wydać pełnego 
brzmienia. 

Tak, harmonja zagubiła się we mnie. Nie dźwię- 
czę już czystym tonem. 

Przed kilku dniami umarł gruby leśniczy, które- 
go poznałem kiedyś u Saltina Poszedłem z delega- 
cją Niemców na jego pogrzeb — austriacki kape- 
lan przemawiał bardzo pięknie. Kiedyśmy się roz- 


wanie dążeń sjonistycznych Świadkowie żydo- 
wscy nie obrali jednak tej drogi. Sprawązda- 
'nie prześciga najbardziej pesymistyczie ocze- 
kiwania. Gdyby sprawozdanie było opracowa- 
ne. przez egzekutywę arabską, przez „Waily 
Mail“ lub przez Watykan, nie mogłoby - ono 
być bardziej wrogie. Wszystkie zlecenia komi- 
- sji usprawiedliwiają Arabów i przerzucają 
odpowiedzialność na żydów Zalecenia komi- 
sji są sprzeczne z mandatem. Stanowisko Har- 
ry Snella wyrażone w jego zastrzeżeniaca jest 


chodzili, posłyszałem kogoś mówiącego: I rzeczy» 
wiście nie wiadomo, na co uuarł-ten biedak? |. 

Umari, bo nie mógł wyżyć bez lasów.. — „ad: 
parł ktoś cicho, Odwróciłem się i ujrzałem, że sio 
wa te wyrzekł kapitan strzelców, blady Behnkc — 
leśniczy jak tamten. 

Od niódawna panuje w naszym obozie znowa 
metoda represyj; od dwóch tygodni. nie wolno-nafh 
po ósmej wieczór opuszczać pokoju, a uzasadniają 
to tem, że rosyjskim -oficerom w Niemczech wie- 
dzie się gorzej od nas. 

Siedziałem właśnie u Saltina i tutaj matm 
przyłapany. Kiedy zaraz po ósmej przypomniałem 
scbie o zakazie i chciałem prędko wracać de SWo- 
jej kwatery, było już za późno. Vereniki wjechał 
z sodnią kozaków na podwórze i natychmiśsi- ob. 
sudźił drzwi wszystkich budynków, aby poj 
lować .jeden po drugim. 

— Glupia sprawa — rzekł Sabin. — Przekięcić 
głupia sprawa! Może pana kosztować ćwa miesią- 
ce katorgi, albo coś jeszcze gorszego. Vereniki to 
bestja w ludzkim ciele.. — Czy nie mógłbym się 
gdzieś ukryć? — pytam. Saltin wychodzi, po chwi- 
li wraca. — Nawet na korytarzu rozsiawił poste- 
runki, Nie nią — ukrywanie się jest bezcelowe 
i może jedynie pogorszyć sytuację.., 

W podobnych wypadkach można tylko czekać 
i liczyć ne szczęście, Kapitan Schank jest źły, nie 
ukrywa tego bynajmniej. — Kto wie, czy eż ej 
czterej nie zostaniemy ukarani? — 
sem. Salinas gniewa to powiadzknie. == ktoś 
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wk" 
Gia nas slaba pociechą”, 

„BHsearec* stwierdza”: 

„Sprawozdanie jest dotkliwy ciosem. któ- 
rego skutki dadzą sie przez czas dluższy od- 
Gzwwać Komisja nie zdołała wczuć sie w du- 
Cha naszego cierpiącego narodu oraz nie wy- 
kazdła zrozumienia dła żydnwskiego dzieła 
odbudowy. Komisja pozostala pod wpływem 
E arabskiej jak również Lukea i je 
: kolegów Komisja zignorowała fakt, A 

ajluiści ua wszystkich kongresach  zdeklaro- 
Wali zp wolę pokojowych  stosun- 
cow Ł Arabami. Komisja zignorowała fakt, że 
ibagracja była zawsze regulowana zgodnie ze 

ią absorbcyjną kraju. Twierdzenia 
„ kgłoisji co do trudności związaqych z deklara- 
ju BaHoura oraz mandatem palestyńskim są 
przekroczeniem jej kompetencji, Atak przeciw- 
kó Agencji żydowskiej jest zamachem na pra- 
(pa żydowskie zagwarantowane mandatem. 
'Winniśmy się domagać — kończy „Haarec* — 
* komńsfi królewskiej oraz całkowitego urzeczy- 
mńłiicnie zobowiązań angielskich. 
GLOSY ANGIELSKIE 
News“ pisze: 
“Komisja znacznie przekroczyła kompeteńcje 
Eo jej. ogłaszając spory tom Z wuio- 
stsani które nie mają bezpośredniego związ- 
"m z „bezpośredniemi przyczynami“ ` rozru- 
bnt Niema powodów do nieżadowołenia z 
go wniosku o konieczności jasnego o- 
ślenia polityki aagielskiej w Palestynie. 
może to jednak usprawiedliwić próby wni 
ięcia w głębsze przyczyny rozruchów, co 
mieży do czynników bardziej powołanych. - 
p. Sell ma rację obarczając większą od- 
iedeialnością za rozruchy Arabów, 
z wę punlitu widzenia. B=zsprzecznie nra 
owitą słuszność, akcentując odpowiedzial- 
` n0Ść administracji augielskiej Jest ona istot- 
nie odpowiedzialna za utrzymanie porządku i 
Mdu w Palestynie". | 
Orgin „Labour Party“ „Daily Herald" ogłosił ! 
ariykul opa wiaigy sprawozdanie angielskiej ko- , 
misji Śledczej W artykule tym powiedzianem i 
fest m in: 

„Komisja mieuchronnie musiała zająć się po- 
za. badaniem przyczyn bezpośrednich  rozru- 
chów palestyńskich również głębszemi przy- 
„czynauni tych wypadków Żydowski plan imi- 

| 


jest 


grzcyjny, który zmierza do przekształcenia 
kraj ich ojców w Siedzibę Narodową rasy ży- 
dowskiej doprowadził do zetknięcia dwóch 
rgs, dwóch wyznań, dwóch cywilizacji. Po jed- 
nej stronie stoją Żydzi pełni entuzjastyczne go 
ia do odbudowy ich kraju i osiedlenia 
narodu w Siedzibie Narodowej. Arabom nato- 
tniust ruch ten wydaje się niebezpieczną inwa- 
aja obcokrajoweó'v, która zagraża ich ziemi, 
ih sposobowi bytowania, ich kulturze. Jest to 
imigracja obcokrajowców w wielkim stylu 
Arabowie się przeraziłi, lęk zaś jest zawsze 
ojcem gwałtu. Wobec takiego konfliktu możli- 
we są trzy wyniki. Pierwszy wynik: ruch sje- 
mistyczny ponosi klęskę i Żydzi wycofują się z 
akcji palestyńskiej. Drugi wynik: Żydzi wy- 
- dźiedziczają stopniowo Arabów i wypierają 
ich poza Jordan. Wreszcie trzeci wynik: oby- 


winny, to jedynie ja — oswiadcza ostre. =- 
Ja zaprosiłem naszego gościa i ja za to odpowia- 
dam. 


W tejże chwili obok. w pokoju tureckich majo- 
rów; poduosi się znany ryk udjutania — „„Zastrze- 
lę pąńa!' dochodzi nas dziki głos. Ze siów turec- 
kiego majora domyślamy się, że Vereniki trzyma 
rewobwec przy jego skroni, z palcem na cynglu. 
„Jestem niewinny przysięga ktos uroczyście. 
„aiai! odprowadzić Katorga! wrzeszczy Vere- 
aiki; 

Halás i uipot w korytarzu zbliża się. Klamka 
oepadą za uderzeniem kolbą rewolweru, brutalny 
kopajak otwiera na oścież drzwi — jest zwycza- 
jem Verenikiego w ten sposób nas odwiedzać. 
Wkraęza niby wściekły iew do, pokoju — barczy- 
sty. masywny, rozkroczony. Ztyłu za nim stają trzej 
drżący. żolnięrze jego pułku. Nie widziałem do- 
tychczas rosyjskiego żołnierza, któryby nie trząsł 
się ze strachu na sam jego widok. 

— Jedno, ćwa, trzy, cztery — łóżka! — liczy 
hrutatnie. — Jeden, dwaj, trzej, czterej. pięciu — 
ludzi tyczy. — Kto mieszka gdzieindziej? 

Występuję naprzód. Ja, 

— 5 7, lekceważy pan moje rozkazy? — 


kompleks niepełnej wartości — przemyka mi 
pczez głowę. — Nie lekceważę ich — odpowiadam 
po rężyjsku — Właśnie zamierzałem odejść, kie- 
dy pańskie posterunki obsadziły bramę. Były dwie 
minuty po ówm (C. å a). | 
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Dziś wspaniała premiera w kinie „WANDA Sw. Geriruci y 5 


Fenomenalne nenalne arcydzieło humoru! 


KSIEZNICZKA JAZZBE 


Atrakcja jakiej jeszcze Kraków nie widzial! 


I WTC 
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Kapitalny film słonecznego humoru, szaleństw i swawoli. 
ANNY ONDRA; Zygfryd Arno, Andree Roanne, Albert Paulig. 
ków. Humor! Werwa! Niezrównany komizm syluacyj! — Początek seansów o g. 


w. Sló uyth roiacii niezrowhaną 
Szalony wir zdarzeń i wypad- 
D, i, 41U 


w niedzielę o 3, Specjalna ilustracja wielkiego zespołu orkiestry pod batutą p. A. Gorzyńskigo, 


dwie rasy tworzą z biegicm czasu przyjazue 
formy współżycia. Trzecie wyjście może być 
osiągnięte jedynie w tym wypadku, jeśli Ara- 
bowie i Żydzi podporządkują swe uczucie ple- 


narodowości. Nie przestając być dobrymi Ży- 
dami i Arabami winni się stać oddanymi pałe- 
stynczykami. 

Istotuym warunkiem jest zredukowanie do 
minimum ingerencji zewnętrznej. Nowo przy- 
byli winni wykazać lojalność względem Pale- 
styny i nie powinni wydawać się Arabom a- 
gentami odiegłych i tajemniczych organizacji, 
którzy tworzą awangardę z wielkiej i niebez- 
piecznej inwazji Zachodu, 


Misja gen. Smutsa w Palestynie? 


mienne świadomości i interesom palestyńskiej ' 


się do gen. Smuisą z propozycją 
Palestyny celem zbadania na miejscu sposobów 
i możliwości wykonania mandatu. 

Wiadomość ta pozostaje prawdopodobnie w 


wyjazdu .da ` 


związku z zamiarem powołana do życia komie. 


sli trzech w myśl postulatu listu Balfoura, gen. 
Smutsa i Lloyda George'a. 


Pogrom w kolonji żydowskiej 


Krymie 


„Moment“ doaosi z Moskwy: W jednej z no- 


wych kolonij żydowskich ma Krymie, chłopi z. 
zemsty za kołcktywizację urządzili w kolonii ` 


pogrom. Sześciu Żydów został zabitych a kil- 
kudziesięciu odniosło rany. Władze wysłały 


„Hajnt* donosi: Premier MacDonald zwrócił ! na miejsce pogromu ekspedycję karną. 


Mik roskopratuje człowieka przed gilotyną 


W sensacyjnej aferze kryminalnej Almazowa, 
którą interesowała się cała Francja, zaszedł w o- 
statnich dniach niezwykły zwrot. 

Paryski kupiec Almazow znajduje się od sześciu 
miesięcy we więzieniu, ponieważ podejrzany jest 
o zamordowanie anarchisty Rigaudina. Losem 
Almazowa zainteresowała się francuska Liga o- 
chrony praw człowieka i obywatela, ale wszel: 
kie jej protesty nie pomagały, Obeonie mikroskop 
d<konał tego, czego uzyskać nie mogła Liga o- 
chrony praw człowiełta. 

Sprawa ma następujący przebieg: Przed kilku 
miesiącami odkryto na jedmysm z dworców pary- 
skich kufer wydający cuchnącą woń. Kufer leżał 
na dworcu, ponieważ adresat, do którego był na- 
dany, był nieznany. Gdy kufer zaczął cuchnąć, o0- 
tworzono go i znałeziono w nim rozćwiartowane 
zwłoki paryskiego ‘anarchisty Rigaudina, Rozpo- 
częto śledztwo i aresztowano cały szereg polity- 
cznych przeciwników Rigaudina, ale musiano ich 
wypuścić na wolność, ponieważ niczego nie mo- 
żna im było wykazać. Pewnego dnia aresztowano 
właściciela warsztatu krawieckiego, Almazowa, 
przeciw któremu zgromadzono mnóstwo poszlak 
we wysokim stopniu go obciążających. Przede- 
wszystkiem skonstalowano, że Rigaudin, który po 
zostawał w kupieckich stosunkach z Alimazowem, 
bawił w dniu, w którym zniknął, w biurze Alma- 
zowa. Ustalono dalej, że Rigaudin miał wówczas 
przy sobie około 10.000 franków, której to kwo- 
ty przy jego zwłokach nie znaleziono. Kilka osób 


z personalu Almazowa zeznało, że w krytycznya 


czasie słyszełi głośną sprzeczkę między Rigaudem . 


a Almazowem. Na ścianach biura Almazowa skom 
statowano ślady krwi. Zgłosili się też na policję 
dwaj szoferzy, którzy zeznali, że odwieżli Al; 


mazowa na dworzec, gdzie się nadaje pakunki a. 


następnie odwieżli go z powrotem do domu. Je" 


dnem słowem zamknął się cały łańcuch poszlak, ' 


przemawiających za winą Almazowa, który jedna 
kowóż zapewniał, że jest niewinny. Almazow 
wciąż utrzymywał, że jest nicwinny, czem ściągnał 
na Siebie gniew detektywów prowadzących śledzi 
twa, kiórzy nawet z tego powodu padł nim sig 


zńęcali, >+ aj 


Przyjaciele Almazową, którzy znali 4:0 jaka 


człowieka dobrego i uczciwego, zwrócili się do L4 _ 


gi ochrony praw czływieka. Liga kilkakrotnie in- 
terwenjowała, atoli bez skutku. Przyjaciele zes 
brali też fundusze, by uzyskać wypuszczenie Als 
mazowa za kaucją, ale odrzucono wszelkie prośby 
i zatrzymano Almazowa we więzieniu, 

Omegdaj chemik sądowy prof. Gabnjel Bertrand 
dokonał chemicznej analizy plam krwi znajdują” 
cych się w gabinecie Alinazowa. .Pod mikrosko- 
pem okazało się, że krew ta nie jest krwia ludz- 
ką. W ten sposób odpadła jedna bardzo ważna 
poszlaka, tak, że Admazow  najprawdopodobniej 
w najbliższym czasie zostanie wypuszczony na 
wolność. Mikroskop uratował więc człowieka 
przed grożącą mu gilotyną. 


Człowiek, który znał przeszło 
70 języków 


Onegdaj zmarł w Berlinie w 73 roku życia rad- 
ca niemieckiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych Emi! Krebs, xtórego można było nazwać cu- 
downym wprost fenomenem, Człowiek ten opano- 
wał zupełnie 45 języków, a 25 „tylko“ rozumiał. 
Aż do 2% roku życia opanował wszystkie europej- 
skie języki, by się potem poświęcić językom azja- 
tyckum. Wstąpił jako tłumacz do ministerstwa 
spraw zagranicznych i został przydzielony do po- 
selstwa niemieckiego w Pekinie Pozostał tam do 
wybuchu rewolucji w Chinach, tj. do r. 1912 a w 
tym sie nauczył się wielu wschodnio azjatyc- 
kich języków i .narzeczy. Bezpośrednio przed 
swym wyjazdem z Pekinu.zwrócił na siebie uwa- 
gę całego korpusu dyplomatycznego i nielada sen- 
sację wywołał w ym Pekinie. Oto jakieś mon- 
golskie plemię ogłosiło swą niepodległość i prze- 
słało do rządu rewolucyjnego w Pekinie pismo. 
którego nikt nie mógł przeczytać. Zwrócono się 
więc do Niemca Krebsa, który gładko odczytał ca- 
łe to pismo. Gdy Krebs wrócił do Berlina, popro- 
szono go w ministerstwie spraw zagranicznych, 
by spisał języki, któremi włada. Krebs wziął wiel 
ki arkusz papieru, na jednej stronie napisał na g5 
rze tytuł „języki europejskie“, a na drugiej , „azja- 
tyckie", a następnie wypełnił cały prawie arkusz 


interesował Się naukowo językami. kcórych się u- 


caył i kulturą tych ludów, których języki i dja- 


ickty studjował. Pewnego dnia chciano wiedzieć 
w ministerstwie coś o perskiem prawie małżeń- 
skiem. Krebs napisał obszerną rozprawę ra tem 
temat, którą potem włączono nawet do bibljoteki 
ministerstwa spraw zagranicznych, Pewnego dnia 
nadszedł do ministerstwa gruby fascykuł z akta- 
mi, sporządzonemi w islandzkiem narzeczu. Ża- 
wołano Krebsa, który z przerażeniem skonstato- 
wał, że nie zna islandzkiego, Poprosił o trzy mie- 
siące czasu, atoli zgłosił się uż po trzech tygo- 
dniach oświadczając, że opanował już język 
islandzki, Nie wierzono mu i poproszono rodo- 
wiiego Islandczyka, z którym Krebs zaczął płyn- 
nie rozmawiać po Islandzku. W ostatnich latach 
swego życia przeszedł od lilewskiego i djalekiów 
norewskich do euscaldunaca, tj. do baskijskiego. 
Język baskijski jest najtrudniejszym językiem, ale 
Krebsowi udało się pokonać wszelkie trudności 
i po rokn stał się nawet współpracownikiem pism 
„baskijskich, 

CŘ "m 0000 dm, oÁ- 


ODPOWIEDZI REUAKCJI 


J. R. N. TARG: Należy wnieść zażalznie d3 
przełożonej władzy Na podstawie  prz:slanych 
nam lużnych dat, nic ogłosić nie możemy. 

DR. K, RZESZÓW: Nie możemy podzielić Pań- 
skiego stanowiska  Życzliwość i dobroć mogą 


| się przecie wyrazić w tysiącu innych aktów, a nie 
Krebs nie był tylko zwykłym tłumaczem, ale | czekać ra „łańcuch szczęścia” 


H. HILLER. SĘDZISZÓW: żądany adres: B. L. 
Retoryka 7, 3 piętro. 
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„NOWY DZIENNIK”, środa 9. IV. 1939 


Wiadomości z kralu 


List z Przeworska 

(Kor. wł.) Praca na rzecz Keren Kajem.elh kon- 
centruje się w komisji, składającej się Z reprezen- 
tantów miejscowych organizacyj oraz poszczegól- 
nych osób w ogólnej liczbie 25 pod przewodaic- 
twem tow. dra A. Kleismana. Wyniki tej pracy — 
są zadowalające i wykazują stały wzrost wpły- 
wów. I tak w roku bilansowym 5688 osiągnięto 
na kontyngent w kwocie 15UU zł, sumę 1465,21 zi. 
czyli prawie 100 proc. Na rzecz akcji chanukowej 
zebrano 260,58 zł z kontyngentu w kwocie 300 zł. 
Tak piękne wyniki Komitet ma do zawdzięczenia 
ofiarnej pracy prawie wszystkich jego członków 
a w szczególności delegatam org. młodzieży „Ha- 
noar Haiwri', z pośród których na specjalne wy- 
szczególnienie zaskugują tow, Chaim Langsam i 
Mirjam Kanner, w rękach których spoczywa refe- 
rat puszek kieszonkowych „loii“, Ze sprawozda- 
nia złożonego onegdaj przez tow. Chaima Lang- 
sama na posiedzeniu Komisji wynika, że w na- 
szym mieście obecnie rozdanych jest 90 puszek 
kieszonkowych, z których w roku 5689 wybrano 
361,14 zł. Komisja K. K. L. w dowód uznania u- 
chwałiia protokójszmie wyrazić podziękowanie 
tow. Mirjam Kannerównie i Chaimowi Langsamo- 
wi. 


„tlanoar Haiwri* urządził pod kierownictwem 
tow, Emmy Handelsmanówny zabawę purimową z 
bardzo urozmaiconym programem, na który złoży- 
ły się recytacje i symboliczne mąski o charakterze 

stycznym i lokalno- satyrycznym. Wiecze- 
rek bardzo dobrze się udał i wniósł nieco szezerej 
wesołości wśród starszych i młodszych. Tąkże 
„Haszomer Hacair” urządził zabawę purimową 
dal dzieci, na której dzieci odegrały jednoaktówkę 
pt „Šen purimowy”; zabawa zakończyła się tąń- 
cami dla starszych, Część czystego dochudu z 
tych zabaw była przeznaczoną dia K K. L, a re 
sata na nzcez bibljoteki organizacyjnej względnie 
na rzecz szomra wyjeżdżającego do Erec. 

Onegdaj opuściła nasze miasto t»w. Małka Nuss- 
beumówna, członkini „Iłanoar Haiwri*, która o- 
becie znajduje się w kibucu „Hanoar Haiwri* w 
Petach Fikwie. Z okazji jej wyjazdu odbył się po- 
żegnałny wieczęrek, na którym wygłoszono liczne | 
przemówienia z wyrazami uznania dla jej owoenej | 
prńcy w naszym ośrodku. . 

"Przy tej okazji należy się podkreślit, że organi- | 
zacja młodzieży „Haqoar Haiwri" wogóle w osta- ; 
wich czasach rozwinęła żywą działalność wśród | 
ssndzisży, rozzzerzając systematycznie swcje sze- | 

W pierwęzych dniach marca odbyło się V. doro- | 

| 


cme- Walne Zgromadwonie spółdzielni kredytowej 
„Kasa Zaliczkową”, należącej do Związku żydow- 


skich towarzystw spółdzielczych w Polsce w War 
szawie. Spółdzielnia ta bardzo ładnie się rozwi- 
ja, o czem świadczy liczba członków 286, oraz su- 
ma wkładów 32110 zł, własnych kapitałów 10800 
zł, i wdzielonych pożyczek 60,000 zł. W dowód u- 
zaania wyraziło W. Z. podziękowanie naczelnemu 
dyrektorowi Dr. Anzeinowi Kleinmanowi i wy- 
brało ponownie Zarząd i Radę Nadzorczą w do- 
tychczasowym składzie. 
——Ę— 

UNIWERSYTET LUDOWY IM. ŻEROMSKIEGO. 

W dniu 1 kwieinia br. został otwarty w Nałęczo- 
wieUniwersytet Ludowy im, Stefana Żeromskiego. 
Otwarcia przy udziale licznych gości dokonał dyr. 
Uriwersyteiu p. F, Petruczynik Uniwersytet nałę- 
czowski rozpoczął swoją działalność społeczno- 
wychowawczą kursem wiosennym żeńskim, który 
potrwa 4 miesiące. Na kurs ten zgłosiło się 31 słu- 
chaczek, przeważnie z woj. k'helskiego, szczegól- 
nie zaś Z pow. tomaszowskiego. Nowa ta placów- 
ka, dla młodzieży wiejskiej, została utworzona 
przez lubelski okręg Związku Polskiego Nauczy- 
cielstwa Szkół Powszechnych, oraz Spółdzielnię 
Spożywców „Spólnota* w Lublinie. 

TURNIEJ SZACHOWY W WARSZAWIE 

Wczoraj rozpoczął się w Warszawie turniej 
szauhowy o tytuł mistrza Warszawy, do którego 
zaproszonych zostało kilkunastu najiepszych sza- 
chistów stolicy. W turnieju bivurą udział: Blass, 
Frydman, Glocer, Jagielski, Kremer, Łowcki, Ma- 
karczyk, Najdori, Pogorieiy, Tugan- Baranowski 
i „Walenty“. Gra odbywać się będzie w poniedział 
ki i piątki w lokalu Towarzystwa Zwolenników 
Gry Szachowej (Wierzbowa 3) od godz. 19—24. 

MORD RABUNKOWY W BIAŁY DZIEŃ 

Jak już danosiliśmy, dokonano w Warszawie 
w sobotę o godz. 5 popołudniu Śmiałego mondu 
rabuskawego na osobie Mojżesza Izraela Cemtner- 
szwera, właściciela kantoru wymiany na Krakow- 
skiem Przedmieściu 71, Nieznąny sprawca wszedł 
do kantoru w którym zmazdował się Centner- 
szwer i wystrzałem z rewolweru w skroń pozba- 
wil gp życia. Wystrzał posłyszał z ulicy porucz- 
nik Banaszkiewicz, który równocześnie zauważył 
wychodzącą z kantoru kobietę. Oficer zawiadomił 
najbliższeg oposterunkowego a ten aresztował 
ową kobieię, zdradzającą „silne zdenerwowanie. 


, Wszczęte śledztwo nie ujawniło narazie żadnych 


szczegółów. Zatrzymaną kobietą okazała się 46- 
letnia Franciszka Wójcikówna, która w śledztwie 
oświadczyła, żę weszła do kantoru celem wymia- 
ny banknotu dolarowego i zastała właściciela już 
w kałuży krwi. Czy zeznania Wójcikówuej są Z893- 


ı dne z prawdą, ustali dalsze dochodzenie. Bandyta 


A 
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czy bandyci zrubowali 10 tys. zł w golówce uqaa 
zagr. walutę, Według przypuszczeń żony zamórde 
wanego mord dokonany na mężu, jest zemstą ze 
strony kompanów i narzeczonej zaareszlowanęgo 
sprawcy napadu na córkę — aplikanikę sądową. 
Na jej córkę bowiem, Stefanję Centnerszwer, gdy. 
wracała raz do domu, napadł jakiś opryszek, 
cheąc wyrwać jej leczkę z pieniądzni, Opryszka 
tego pochwycomw i oddano w ręce policji Bawdy- 
ta, Jan Grzeszczak, skazany został ' wówczas 
przez sąd okr. na 8 lat ciężkiego więzienia. Pyzed 
rozprawą w sądzie okr. przyjaciele i krewji han- 
dyty usiłowali wpływać na Centnerszwerywnę i 
jej rodzinę zarówno prośbami, jak i grożbamj, Sa 
rano się zmusić ją do tego, by na rozprawie głów- 
nej zeznała, iż nie poznała w Grzeszczaku speaw- 
cy napadu. Pogróżki te nie odniosty skutku, Gem 
tnerszwerównu jednak, obawiając się zemsty ze 
strony przyjaciółek bardyty, miała się na Baczho- 
ści i wieczorem zwykle nie wychodziła z domu. 
Obecny mord ma być akten zemsty ze strofy, ra 
dziny skazanego bandyty. 
0 PEM r — —— NA | 


INFORMATOR WOJSKOWY. 


TRZĘBINIA 1%9: Zamiast badać papier, A'i się 
Pan zbadać przez lekarza, gdyż choroba Fańska 
dopuszcza wszelkie kategorje. 

FLUSS GUSTAW: Artykuł 89 ustawy „O pow. 
obow. służby wojskowej Dz. U. 46. z roku 1928 poz. 
poz. 458. Podanie opatrzone świadectwem lekar- 
skietu należy wnieść do Magistratu. 

MATURUS: Abiturjenci mogą żądać. odroczęnia 
do 23 roku życia, a egzanin maturyczny nie upra- 
wia ani do przesunięcia terminu ani do specjadnej 
kwalifikacji,- : 


NADESŁANE. 


Za subryka tę radakcje nie adpewiado. 


Lekarz dentysta N. Grubner 
otworzył gabinet dentystyczn A 
w Gorlicach, ulica Słowackiego 
(Dom Stakacha) 1297:x 
Fela Engldnder Feiwal Stolbkach 
Nowy-Sącz Leżajsk 
zaręczeni w kwietniu 1980 r. 


1870x 
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GOŚCINNE WYSTĘPY. „HABIMY" 


„Skarb“ 


Tragikomedja w 3 aktach : Szaloma Alejchęma. | 
Reżyser: A. Dikij. Inscenizacja i tlumaczenie 
I, D. Berkowicza. 

W kążdem prawie wschodniem miasteczku i- 
atnieją legendy o zakonpanych skarbach. Na takiej 
to legendzie oparł Szalom Alejchem swoją humo- 
reskę pt. „Skarb“, by dać nam galerję typów Me- 
nachema Magla w ruznaitem oświetleniu i zabar- 
wieniu. Ten niewinny żart został następnie przez 
zięcia $zaloma Alejchema, I D. Berkowicza prze- 

rąbiquy na trzyaktową komedję. 

Ciskawą jest rzeczą, że Szalom Alejchem stał 
sią w ostatnich czasach prawdziwym zbawcą ży- 
dowskiego teatru. Niezwykle płodny genjalny ży- 
dowski bumorysta wciąż flirtował ze sceną i pra- 
wdziwe swoje perły beletrystyczne sam przerbiał 
na dramaty alboież tworzył oryginalne utwory dra 
matyczne Był to jednakowoż flirt bez wzajemno- 
ści, akbowiem Szalom Alejchem był raczej epi- 
kiem haftującym swe epickie opowisści we formie 
dramatycznej barwną przędzą najszczerszego li- 
ryzmu. Dramat wymaga jednakowoż niezwykłągo 
skondensowania treści w nieugiętych formach 
scenicznej budowy, a form dramatu Szalom Alej- 
chem nigdy nie opanowa], nigdy nie zdołał ich u- 
jarzmić. Przyszła jednak później rewolucja, któ- 
ra sięgnęła po te płody flirtu humoryśsty z drama- 
tem i nadała im dopiero jakieś swoiste oblicze. 
Odkryto w twórczości Szałoma Alejchema praw- 
dziwą kopalnię motywów deformujących rzeczy- 
wistość, przedstawiających tę dawną rzeczywi- 
stość w krzywem zwierciedle groteskuwej satyry. 
Teraz gra się Szaloma Alejchema nietylko w Mo- 
skwie ale i w Nowym Jorku, a nawet „Habima" 
pokusila się o to, by poprzez utwór Szaloma Alej- | 


chema popatrzeć się na tę golusową rzeczywi- 
stość przez pryzmat swych, że tak powiem, pale- 
styńskich oczu 

„Hlabima* z niezwykłym pietyzmem przystąpiła 
do Szaloma Alejshiema i uczyniła ze „Skafbu* pra- 
wdziwe arcydzieło. Uczyniła to wprawdzie wbrew 
Szałomowi Adejchemowi, ale miała rację. Zresztą 
rację ma każdy, za kim przemawiają artystyczne 
rezultaty, Szalom Alejchem dobcotliwęmi,  roze- 
Śśmianemi, serdecznie miłujące ni oczyma patrzał 


na miasteczko, w którem wszyscy kupcy popadają ' 


w trans zachwytu, gdy w zwyxzły, a nie targowy 


ćzień zjawia się na rynku jakaś kobieta, by za ko». 


piejkę kupić kwasu. Bo kupcy otwierają wpraw- 
dzie swe „sklepy“ ale czynią to tylko pro forma, 
któż bowiem w skwarny, letni dzień, gdy chłopi 
pracują w polu, zwarjuje i przyjdzie do miasta, by 
coś kupić? Opowiadają więc sobie rozmaite hajki, 
opowiadają, co im się śniło. przypominają sobie 
stare historje albo też „robią“ wielką politykę. 

„Habima* popatrzyła się na to ginące i skazane 
bczlitosnym wyrokiem dziejów ua śmierć miaste- 
czko, oczyma — Paiestyny. Teraźniejszość i przy- 
szłość starły się tu ze sobą Niezmiernie jest cha- 
raktierystyczne, że takie same podejście do mia- 
steczka ma i Granowski. Rewolucyjny rosyjski 
teatr i rewolucyjny hebrajski teatr zeszły się nie- 
jako na tej samej płaszczyźnie i innemi kierując 
się motywami ostrzeliwują front umierającej na 
suchoty żydowskiej teraźniejszości. 

Granowskiego nie widziałem, ale to, co „Habi- 
ma“ nam zademonstrowała, jest wprost czarują- 
ce Na samo wspomnienie tego spektaklu wybu- 
cha we mnie gorącą lawą entuzjazm dla tej ży- 
wiołowej artystycznej braci. Gdzies w kącikach 
i zakamarkach duszy czają się jakies zasti zeżenia, 
jakieś protesty przeciryko temu wypaczeriu rze- 
czywistości, która i w Rosji należy już do smutnej 
przeszłości, bynajmniej się nie przemieniwszy w 
radosną teraźniejszość, ale spektaki ma w sobie 


dynamiczny rozpęd, porywające tempo, wtchurę 
barw, tonów, gestów, pełnię aktorskiego kuysztu. 
śmieją mi się więc oczy do tego przedstąwienia 
i zapominam o wszelkich zastrzeżeniąch, daję się 
unosić bujnym falom doprowadzone, do maxi- 
mum artystycznej satysłakoji. 

Z niesłychaną brawurą skomponował p. El 
Chanani zewnętrzne ramy, Rzucił kilka barwnych 
plam, zbudował jakieś schody i stworzył powy 
ginane, cudem jakgdyby zawieszone w próżni mia- 
sieczko. A ha tle tych dekorucyj żyje, wpe i kipi 
miasteczko, przewala się korowód Menachemów 
Mendlów w najrozmaitszych odmianach i szatach. 
Jest ta „czysty“ teatr, żyjący własnemi prawami, 
rozkoszujący się autonomją foru, wyzwolony od 
niewolniczego krok za hrąkiem posuwania się po 
linji realizmu, Powstaje w rezultacie jakieś nasy- 
cenie naszego artystycznego doząania taką. gamą 
kolorów i tonów, że wychodzimy z teatru jakgdy- 
by oczarowani, 

A tę artystyczną rozkosz ctrzymują wszyscy; i 
smakosze, szukający w teatrze nowych walorów 
i szeroka publiczność, która nie musi bawić się 
„w ciuciubabkę”*, w odgadywanie intencji. w do- 
mysły i hipotezy, „Habima” ma nowiem w kå- 
żdem przedstawienłu jasne linje, wyraziste obli- 
cze. 

Nie będę wymieniał poiedynczych aktorów, bo 
znowu musiałbym cały przepisać program. Zazna 
czam. że cały zespół z p. Czemerińskim, Meskińem 
(który grał rolę kobiety), Gnessineń: (wspania- 
lym policjantem) i paniami Judelewicz i Hendler 
(grającą rolę chłopca) na czele, sam się doskona- 
lẹ na scenie bawi i ani chwili nie zostawia pu- 
bliczności samej, lecz zawrotnym wirem ją ze So- 
bą unosi. Podziwiać też należy p. Dikija. rodawi- 
tego Moskala. reżysera tej sztuki, który z prze- 
dziwny wnikliwoscią wżył się w to tonais 
miasteczko. y. 5 
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Jeśli pragniesz zaopatrzyć się 


Z SALI SĄDOWEJ. 


KRONIKA 


Kwiecień 


Wschóu 8 Zachód 
słońca słońca 
4. m. 56 Wtorek 6. m.21 


10 Nisan 5690 


P c. . 
Kraków ośrodkiem lotnictwa 
turystycznego 

Wyłoniona z wojewódzkiego komitetu LOPP w 
Kmabowio „komisja porozumiewawcza LOPP da 
propagandy lotnictwa" pod przewodnictwem woje- 
wody Dra M. Kwaśniewskiego w ciągu półrocznej 
pracy pezezrowadziła wybór lądowisk dla celów 
łotmiotwa nurystycznego i sportowego oraz studium 
was lotniczych na całym obszarze południowo-za 
ohodniej Poski Dzisiaj kiedy prace dobiegają koń 
ca, komisja przystępuje do powołania do życia 
fi (oddzialu) Aeroktubu Rzeczypospolitej Polskiej 
w Krakowie, w skład której wełdą najwybitniejsi 
przedstawiciele naszego Życia lotniczego i sporto 
wego, Fitia ta będzie posiadać  wszeńkie prawa 
A. R. P w Warszawie i obejmie działalność lotni- 
ctwa turysttcznego i Sporotwego na terenie woje 
wódłzi'w krakowskiego „kieleckiego i śląskiego i pie 
czę nad nowo powstałemi iądowiskami turystycz 
yemi w Nowym Targu, Nowym Sączu Mielcu, O- 
święcómiu i Zakopanem. Członkowie Aeroklubu bę 
dą mogli odbywać loty turystyczne i sportowe na 
samolotach klubowych wzgiędnie właseych, jak o- 
bemie ma miejsce w klubach zagran:cznych. Pra 
wdopodobnie mż w czasie Powszechnej Wystawy 
Kemunikacy.no-turystycznej w Poznanie uruchomio 
ne będą pierwsze loty turystyczne do Nowego Tar 
gu na awioneł/kach. W przyszłości pójdą kolejno 
połączenia lotnicze wprost do Zakopanego. Akcja 
w sprawie lomnctwa turystycznego ma pierwszo- 
rzędne znaczenie dla Krakowa oraz naszych uzdrce 
wisk i turystyk' krajowej. 


Potworny czyn wyrodnego syna 


Onegda) późnym wieczorem była wieś Krzeszowi 
ce widownią niezwykłej zbnodni. Oto 24 letmi Józef 
Kopta czując nienawiść do swego ojca Józefa, wy 
wabił go pedstevom na podwórze i tu rzucwszy się 
na niego, zada! mu kilka ran nożem w okolicę ser 
ca, na glowie : na nogach. Napadnięty zdołał się 
wyrwać. 1 pezybiegł na miejscowy posterunek poli 
cji żądając pomocy. Niedoszłego ojcobójcę zatrzy 
mano i oddamo do dyspozycji władz sądowych. Jó 
zef Kopta jest ciężko ranny i po zaopatrzeniu przez 
lekarza pczostawiony został opiece domowej. 


Plaga bandytyzmu wzmaga się! 


W mocy z soboty na niedzielę 6 bm, około godzi 
ny 24-tej napaclo kilku uzbrojonych osobników na 
dom Jacentego Swidra z Rudy, pow. ropczydkiego 
a gdy żona tegoż Marja (lat 62) wybiegła na pole, 
wołając pomocy, została przez rabusiów zastnzelo 
na przed drzwiami. Bandyci po zastrzeleniu Swi- 
dro wej zabiegi}, nie dokonawszy rabumku. 

Dnia 4 bn. około godz, 12-tej w lesie między 
Libiążem a Kroczynieckiem pow. chrzanowskiego 
do przejeżiżającego parokonnym wozem Józefa 
Qhłopka (lat 58) z Kąt, podbiegł z tyłu nieznany 
mu osobnik i uderzył go dwa razy kijem w gło- 
wę. zadając mu lekką ranę. Chłopek zeskoczyw- 
szy z wozu począ! się bronić batem. W tym mo- 
mencie nadszedł nieznany Chłopkowi gospodarz, 
na którego widok napastnik zibegł, nie zdoławszy 
poszkodowanemu zabrać pieniędzy, których posia- 
kaj on przy sobie około 300 zł. Dochodzenia w to- 
SAI. 


FE 

— NOONY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z wtor 
ku na środę mają dyżur apteki: Rynek 22 ul. 
Florjańska 15, Karmelicka 28, al, Królewska 5, 
uł. Dietla 76, i w Podgórzu pl. Zgody 20. 

/— ZE STOW OCHRON DLA DZIECI. Na po- 
siedzeniu Wydziału Stow. Ochron dła dzieci żyd. 
złożył prezes Zarządu Gminy wyzn. dr. Landau 
sprawozdanie z działalności Wydziału za rok 
1909, z którego okazuje się, że Stowarzyszenie u- 
trzymuje około 100 najbiedniejszych dzieci w wie- 
ku od 3 do 6 roku życia, dając im całodzienne 
utrzymanie. wychowanie, opiekę lekarską itd. W 
toku dyskusji nad sprawozdaniem stwierdzono, że 
dzieci żyją w okropnych warunkach mieszkanio- 
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w najmodniejsze i najlepsze artykuły mody męskiej. Kapelusze, bielizna, krawaty itp. 
kerzystąj z cen reklamowych 
i spiesz do znanej f-y od przeszło 20 lat 

| 


I. Goldman Kraków Stradom 18 


ię okażawynh obwinia sie rejonie o mord rabunkowy 


W nocy na 29 grudnia 1928 roku zbudzony 
został ze snu w miejscowości pad Jaworem w pow. 
chrzanowskim, Wojciech Fojniakkowski, sześódzie- 
sięciokifkuletni staruszek jakimś szmerem, dacho- 
dzącym z pod okna jego domu. flojniakowski zer 
wał się z łóżka i podszedłszy pod okno zauważył 
że jacyś udzie stojący pod oknem usiłują je otwo 
rzyć. Wobec tcgo Hojniakowski zbudził swą żonę i 
ująwszy za siekierę zawołał do napastników, że je 
ŝi który z nich odważy się wejść przez okno to 
mu siekiera głowę rozbije. Zaledwie Hojniakowski 
rogróżkę ie wypowiedział, padły przez okno do 
izby trzy strzały, z których jeden ugodził Hojnia 
kowskiego w ckolicę brzucha, a drugi jego żonę An 
nę w lewe podudzie, trzeci strzał utkwił we 
drzwiach. Hoiniakowsika ze strachu uciekła z izby 
do sieną a za nią przyczołgał się tam Wojciech 
Hojniakowski, bccz zaraz wdarłi się do sieni i na- 
pastnwicy. Dwag rabusie Śświecąc Hojniakowskiemu 
w oczy lampką elektryczną chwycili go pod gar- 
dło i poczęli dusić, domagając się wydania pienię- 
dzy, przyczem grozili obojgu słowami „oddajcie 
pieniądze, bo zginiecie”, Tymczasem dwaj inni na 
pastnicy rozbili słkrzymę i wyrzucili z niej wszyst- 
kie rzeczy, szukając widocznie pieniędzy, lecz nie 
znalazłszy u Homiakowskich piemiędzy, oddalili się, 
iczego nie zabierając. 

Po ich odejściu Hojniakowska zaprowadziła swe 
go męża do izby, gdzie on po chwili zakończył ży 
cie w następstwie krwotoku wewnętrznego, Sspowo 
dowanego strzałem rewolwerowym w brzuch An- 
na Hojniakowska doznała lekkiego  przestrzelenia 
podudzia. 

Ponieważ jedyny pozostały pnzy Życiu Świadek 
Anna Homniakowska nie poznała sprawców tego na 
padu, przeto nastręczyło to organom policymym 
pewnych rrudności w wpadmęciu na trop złoczyń 
ców. Mime To uięto wkrótce 5 osobmików, którzy 
stanęli wczoraj przed ławą przysięgłych w krako 
wskim Sądzie okręgowym, pod zarzutem popełnie 
nia tego zabójsrwa rozbójmiczego. Są to: Stanisław 


Żarek. Pedczas Śledztwa policyjnego i sądowego 
obwinieni rawzajem oskarżali się o popeti esie tego 
napadu ratunkowego, przyczem zeznania ich były: 
między sobą sprzeczne. Reasumując wyniki prze- 
słuchań obwiricnych, akt oskarżenia stwierdza, ża 
wszyscy oskarżeni po pierwcunem wypieraniu się 
przyznali się, że krytycznego dnia popołudniu ze- 
brali się w domu oskarżonego Stanisława Lelity w: 
Żarkach : tam do późma zabawżali się przy wódce; 
przyznali się też Lelito, Poznański, Czapliński i Ka 
walczyk, że w czasię tej libacji płanowasi popełnie- 
mie kradzieży. Przyzmali dalej Lelito ż Poznańska, 
że Czapliński  Szczunek, a wedłe zeznań  Lelity; 
także i Pozmański zaopatrzyli się w rewolwery, a 
to przyznanie znalazio poparcie także w zeznaniach 
Kowalczyka, który zeznał, że Poznański, Cząpiń- 
Ski i Szczurek w domu Hojniakowskich odkłali trzy, 
strzały. Oskarżeni Pozwański i Kowalczyk przyzma 
li się także, że był na miejscu rabunku, jakłcoł- 
wiek rzekomo w dokonaniu tego rabunku i w zabój 
stwie Hojniakowskiego bezpośrednio  mdziału nie 
bral, a czym tego dokonać mieli zdaniem tych 
dwóch oskarżosych — pozostali trzej oskarżeni Le 
lito, Czapłiński - Szczurek. 

Pozatem oskarżem starań się w sposób wykrędny, 
wykazać swoje alibi krytyczwej nocy i na swoją 
obronę powołałi Świadków, którzy jednak bądźta 
wprost zaprzeczali prawdziwości tw.erdzonych 
przez tyhc oskarżonych okoliczności, bądóto ich nie 
potwierzdili badźbo popadli w takie sprzeczności 
z innymi świadkami, że do zeznań ich żadnej wagi 
przywiązywać nie można. À 

Na wczorajszej nozprawie skladali kosejno zezna 
nia oskarżeni, z których każdy z osobna wypierał 
się winy, wykazując swe alibi oraz bądźóte oskarża 
li współoskarżonych, bądźteż tlianaczył obciążają 
ce go zezrania innych współoskarżonych menawi- 
ścią, chęcią wykręwenia się itd, Do rozprawy, która 
rozpisana jest ra 4 dei, powołano 36 św:adków. 

Przewodniczy sso Buratowski wutiują so Jek I 
sso Jura, oskarża prok. Dr, Grotowski,  bromią 


Lelito (lat 37) górnik z Żarek, Stanisław Poznański | adw Dr. Rozmarynowicą Dr. J. Baden, adw. Des 
(lat 28) robotnik z Libiąża, Karol Czapiiński (lat 27) | Hirsch, adw. Dr. Jakubowski i adw. Dr. Ascheńbnem 
ślusarz z zibiąża, Stanisław Szczurek (lat 27) robo ; ner. i l 

tnik z Libiąża i Jan Kowalczyk (lat 21) robotnik z — 
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ten stosunki uwagę miarodajnych czynników z żą- 
dariem budowy mieszkań dla biednej iudności. 

— DZIŚ ZBIÓRKA ULICZNA NA ZAKŁAD 
SIERÓT ŻYDOWSKICH (Dietla 64) jedną z najko 
nicezniejszych i najlepiej prowadzonych iustytu- 
cyj filantropijnych w naszem mieście. Zakład ten 
będący chłubą żydowskiego Krakowa, cieszy się 
też zasłużoną sympatją całego społeczeństwa ży- 
dowskiego. Z okazji dzisiejszej zbiórki powinna 
sympatja ta znaleźć wyraz w hojnych datkach! 

-- NA POWODZIANŃ POŁUDNIOWEJ FRAN- 
CJI. Pracownicy magistratu, zakładów i instytu- 
cyj miejskich w Krakowie *złożyli na powodzian 
południowej Francji zbiorową składkę w kwocie 
929 zł 25 gr. Kwotę powyższą przesłano przeka- 
zem pocztowym do ambasady francuskiej w War- 
szawie na ręce p. ambasadora Laroche'a. 

— INFORMACJE W SPRAWIE WYPEŁNIE- 
NIA KWESTJONARJUSZY STATYSTYCZNYCH. 
Z izby przemysłowo handlowej w Krakowie ko- 
munikują, iż we wtorek i w Środę (8 i 9 bm.) u- 
rzędować będzie w biurach Izby w godzinach mię- 
dzy 9-tą a 1430 delegat Głównego Urzędu Staty- 
stycznego w Warszawie i udzieli zainteresowa- 
nym wszełkich wyjaśnień co do sposobu wypeł- 
niania rozesłanych w ostatnich czasach kwestjo- 
narjuszy statystycznych Wskazanem byłoby za- 
tem. by przedsiębiorstwa przemysłowe i handlo- 
we okręgu, w jaknajszerszej mie-ze korzystały ze 
sposobności uzysaknia bezpośrednich informacyj 
temwięcej, że nienależyte wypełnianie kwestjonar- 
juszy Głównego Urzędu Staiystycznego, pociąga 
za sobą grzywny dochodzące do 500 złolych. 

— ZAKAZ PRZYWOZU PAPUG. Władze admi- 
nistracyjne zwracają uwagę hodowcom i handla- 
rzom papug, że w „Dzienniku Ustaw* Nr. 10 z r. 
1930 ukazało się rozporządzenie ministerstwa rol- 
nictwa o zakazie sprowadzania i przewozu za- 
granicznych papug, a io z powodu panującej cho- 
roby papuziejj Papugi takie będą przez władze 
kontiskowane, 

— OŻYWIONY POPYT NA TARGOWICY W 
tygodniu ubiegłym spędzono na targi w Krakowie 
buhaji 175, wołów 108, krów 150, jałówek 136, cie- 


wych I że ulegają często z tego powodu chorobom ! igt 798, nierogacizny 10009, razem 2374 zwierząt. 


` 


konsumcję miajscową 23000 sztuk, na konsumcję 
innych gmin 104 sztuk, pozostało niesprzedanych 
5 sztuk, Spęd był znaczny, popyt ożywiony, Cemy 
wszystkich gatunków zwierząt utrzymane na po- 
ziomie poprzedniego tygodnia, 

— DZIECIOBÓJSTWO. Lachocka Marja (łat 44) 
robotnica przytrzymana została jako podejrzana 
o dokonanie dzieciobójstwa na swem 6-tygadnio- 
wem dziecku płci żeńskiej, które w dniu 5 bm. 
zmarło wśród podejrzanych okoliczności, 

— NIEUDAŁY ZAMACH SAJMOBÓJCZY. W nie 
dzielę o godz, Z0-tej wieczór rzuciła się w celu 
samobójczym obok Wawelu do Wisły Stopka Ja- 
dwiga (lat 21) z Warszawy, została jednak przez 
przechodniów wyratowaną i oddaną policji, Po- 
wód usiłowanego samobójstwa nieznany, 

— ZBROUDNICZE PODPALENLA. Dnia 4 bmn. 
o godz. 2120 powstał pożar we dworze Jużji Piąt- 
kowskiej w Zabawie pow. brzeskiego, spowode- 
wany prawdopodobnie przez zbrodnicze podpale- 
rie. Pożar zniszczył doszczętnie dwie stodoły, 1 
szopę zez bożem, paszą i narzędziami rolniczemi. 
Szkoda dotychczas nie jest ustalona, przypuszczał 
nie wyniesie około 200.000 zł — Tegoż dnia © 
godz. 2245 wybuchł pożar w stodole Józefa Wit- 
kowskieęgo w Janikowicach pow, Dąbrowskiego. 
Stodoła spaliał się doszczętnie wraz z narzedzia- 
mi rolniczemi. Ogólna szkoda wynosi 10.000 zł. 
Zachodzi podejrzenie zbrodniczego podpalenia, De 
chodzenia w toku. 

— PECH KIESZONKOWCA. Seweryn Henryk 
(lat 34) znany złodziej kieszonkowy aresztowany 
został za kradzież papierośnicy wartości 40 zł 1 
1 pary rękawiczek w czasie loterji fantowej przy 
Rynku Głównym na szkodę Adama Wilkosza, zam. 
przy w. Rękawka 1, 20, oraz kradzież portfelu 
z dokumeniami na nazwisko Stanisława Lasociń- 
skiego, prawdopodobnie ucznia. Poszkodowany 
może się zgłosić po odbiór porttelu w L Komb- 
sarjacie przy ul. Starowiślnej. 

ay SE 
PLASZCZ MARNIE we wezystkich rodnajach 2351er 
poleca A. BROSS Foejekaka eń 
Znana solidność firmy zapewnia korzystae kupno, 
side 
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'- Briand otrzymał nowe instrukcje arrainen ESY. 

À pasie 

Paryż, 7. 4 PAT. Rada ministrów na dzi- | le zachowując blisk; kontakt ze wszystkiemi Warszawa, 7. 4. PAT, Z okazj; Śmierci 
siejszeim posiedzeniu jednomyślnię zaakcepto- | państwami reprezentowaneini na konferencji | J, K, Mości wł: Szwecii Pan Piezydent 
wala eksposę Brianda o przebiegu narad lon- ; londyńskiej. Ah, Rzeczypospolitej przesłał drogą telegraficzną 
Kyńskich, podczas których utrzymał on w ca- wyrazy współczucia Gustawowi V, królowś 


Paryż, 7. 4. PAT. Briand w dniu jutrzej- 
szym powróci do Londynu. 


ości i nienaruszony francuski punkt widzenia 
„e wszystkich poruszonych tam sprawach, sta- 
D ZUP zaj MEGI 1] 


¿miany w dyplomacji niemieckiej 
Czy Obeimą one także placówke warszawską? 


ło wbrew woli ministra Curtuisa. Sprawa ta 
komplikuje się z tego powodu, że nowopowsta 
ła partia komserwatywna, posiadając bardzo 
duży wpływ w rządzie, wysuwą swoich wła 
snych kandydatów. „Veossische Ztg.“ przypomi 
na wysiłk, iukię ta grupa czyni, aby przepra 
wadzić kandydaturę posła Lindeirera na sta 
'nowisko dypłematyczne w jednej ze stolic 
europejskich, m. im. i w Warszawie (o kamdy- 
daturze Lindeinmera donieśliśmy przed  kiłku 
dniami. — R<d.). W związku z tem dziennik 
wskazuje że w ostatnich czasach była mowa 
o zamierzonem podniesieniu poselstwa niemie 
ckiego w Warszawie do rangi ambasady, co 
jednak dotychczas nie jest jeszcze pewne. Wia 
domo tylko tyle. że poseł Rauscher po 8 la- 
tach pobytu w Warszawie życzyłby sobie bar 


Berlin. 7. 4. PAT, Zapowiedziane oficjal- 
mie na święta Wialkiejnocy zmiany na niemie- 
ekich placówkach dyplomatycznych zagranmi- 
cą wywołały w tutejszych kołach dyplomaty 
cznyci i poltycznych wielkie zainteresowa 
nie. W sprawie tej zamieszaza dziś „Vossische 
Ztg.' dłuższy komentarz. Dziennik podkreśla. 
że zmarły minister spraw zagranicznych Rze 
szy dr. Stresemann przy obsadzaniu zagrani- 
cznych placówęk kierował sę wyłącznie wzglę 
dami na kwa!fikacje osobiste kandydatów, nie 
oglądając się na ich wiek i listę starszeństwa. 
Przykładem charakterystycznym jest nomina 
cja v. Hoescha na ambasadora w Paryżu, 
v. Prittwitza w Waszyngton e i Dincksena w 
Moskwie. . Vossische Ztg.* przypomina, że po 
tyka personalna ministra Stresemanna atako 
wana była często przez koła centrowe i zapy 
wje, czy oem'rum malc obecnie decydujący 
głos w gabinecie, zechce wykorzystać swoje 
wpływy celem przeprowadzenia zmian perso 
nalnych w urzędze spraw zagrai sdcznych w 
duchu swych życzeń. choćby to stać się mia 
DENONA o — 


Zuchwały napad bandycki 


— na urząd pocztowy w Inowrocławiu 


f Toruń. 7. 4 PAT, Dnia 7 ben. trzech zama | cych tam urzędników, poczem po skrępowaniu 

skowanych i uzbrójonych w rewolwery ban: | ich powrozami i zakneblowaniu ust i po roz- 

dytów doko"ało niezwykle Śmiałego napadu | pruciu kasy zrabowali 63.000 zł. i zbiegli w nie 

rabunkowego na urząd pocztowy w Inowrocła | wiadomym kierunku. Zaałarmowana w godzinę 

wiu. Bandyci dostali się do wnętrza gmachu. | później połłcja wszczęła natychmiast pościg, 
all rewolwerami dwóch dyżurują- =. dotyckczas (bez rezultatu. 


_ Ostatnie chwile procesu Rylskiego 


Benn y $l. 7. 4. Dzsiejszy dzień wzpra- 
wy wypełniły końcowe przeniówienia stron. 
Praemawiał mianowicie przedstawiciel po- 
wództwa cywilnego adw. dr. Peiper oraz repli 
kował obrońca dr. Landau. 

Ọ godzinie 7.15 sędziowie przysięgli udali 
się na naradę. Nie jest wykluczonem, że w to- | w ciągu nocy lub jutro przedpołudniem. 
I WE Pi JE. min p POZ rz 


Z TEATRU IM. J, SŁOWACKIEGO 


Sztuka w 3 aktach Henryka Bernsteina (Przekład 
Z, Kieszczyńskiego. Reż. M. Jednowski, gościtmy | 
| 


łalmośo. 7a życia Stresemanna poseł Rauscher 
wymieniany by! jako kamdvdat na stanowisko 
podsekretarza w urzędzie spraw  zagranicz- 
nych na wypadek powołania v. Schuberta na 
inne stanowisko. 


ku narady zażądają przysięgli postawienia im 
dodatkowego pytania w kierrnku zbrodni za- 
bójstwa, zgodnie z apelem wystoswanym do 
nich przez zastępcę powództwa cywilnego. W 
tym wypadku rozpoczęlyby się nanowo wywo- 


nazwać — cierpkawym, nadpsutym „melonem*, Żar 
ty na bok: zaratrzylśmy się na tak, zwłaszcza w 
Ameryce, popularną i popłatną melodramatykę za 
pominając, że niezależnie od odmiennego w Stanach 
życia, odruemmych upodeibań, melodramaty':za Ocea 
nen! mają przynajmniej jakiś rozmach, jakieś tempo, 
no i: happy end „oczyszczający" i ekspiujący mmiej 
lub więceł. 

Pozwana żaś przez nas sztuka H. Bernsteina o- 
prócz pretensjonalności i najgorszego już chyba ro 
dzaju czułostkewości i liczenia na łzawą naiwność 
widza, nie ma chyba w sebie niczego. Aha, po spra 
Ww: lediiwości przyzmać trzeba. że zawiera jedno zda 
nie z Beaumar'hais'a. aĵe pozatem z „Cyrulikiem*, 
ani wogóle ze szkoła francuską sztuka ta niema nie 
wspólnego, prócz chyba — sofy na scenie i ponętnej 
erotycznej „ekadlibrystyki* bohaterki. 

Dzinvić się tylko można i żałować należy że tel 
miary aktor cc Junosza-Stępowski grać musi w ta 
kich sztukach i to na tzw gościnnych występach! 
Czy nie szkoda talentu i sił tego rasowego aktora 


występ K. Junoszy-Stępówskiego.— 
Przyznać to | podkreSfć trzeba odrazu na wstę- 
Pie: po „Nabimie”, a raczej wśród przedstawień 
tego jedynego w swoim rodzaju zespołu — tmudno, 
bardzo. nudno. byio usiedzieć na onegdajszej premije 
Tze teatru im. Słowackiego. Razporaz wybiegać mu 
-siało się myślą — ku „Bagatel“. gdzie ucieleśnia- 
ła się habimowa reprezemtacja „Skarbu“. Była to 
mska podwój:a: przenosić się m.mowol: na miejsce 
wspaniałej magi! ekspresi i stylizacji i musieć przy 
słuchiwać się rozlalekotanemu, a mlejscim: lcgicznie 
i psychologiczhie wręcz niedorzecznomu melodrama 
towi, dość pretensionalii.c nazwancim Mielo“, 
Gdyby nie pewne triudojodskie zamiary 
nie samobólstwg . jakieś chyba rzekoine tylko. albo 


i gdyby 
conajmnie: dość pow:erzekowno ciorpienia i „udrę- 
Wii hry na 


or „dość po o tak wspaniatych warunkach i dążności wyraźnie 
ki“, oraz czynie jakoś pzewanętrznione „wię wyrywającei sie w calkiem inne wiaty sceniczne; 
miętnośc.", wpiecione w to dramidło nazwać cheia | realizacji? Oczywiście że i tu czymił, co mógł, by 


łoby się ;e poprostu przykro słodkawymm „mełonem*. 
W uwzględnieniu marnych tych zgrzytów, wśród 
kiepskiej muzyła niby.Bachowskiej (w czasie „akcji” 
na scemiej | c.ęcłych tanio muzykusowych wspom: 
nań oraz wyszarzało-oratycznych dociekań j pseudo 
lekarskich refleksyj — me pozostaje więc mie inme- 
go, jak wystawioną w teatrze im. Słowackiego rzecz 


jakoś świetną grą zapełnić pustką ziejącą mieliznę 
sztuki: doskonale serwował alkohol, pyszny był w 
mómemcie naiwnego podochocemia alkoholem w a- 
koale drugim, pyszny wogóle w swołej naiwności 
i łatwowierno'c. a wprost świetny w odczytywa 
niu „z pammęci* Mstu testamet.tu ukochanej koble 
ty, która, nle ningąc sobie dać rady z namiętnościa 


dzo zmienić dotychczasowy zakres swej dzia 9 


dc. Możliwe jednak, że wyrok zapadnie jeszcze ` 


; znacznie poprawił się. 


Szwecji, bawiącemu w Rzymie, J. K, Mość na- 
desłał depeszę z podziękowaniem Panu Prezye 
dentowi Rzeczypospolitej. 


5.000 nagrody za wykrycie 


mordercy Centnerszwera 

Warszawa. 7. 4. Śledztwo w sprawie za 
mordowania bankiera Centnerszwera jest prot 
wadzone z wielką energią. Dotychczagę usilo- 
wania polic? o wykrycie zbrodniarza nie przy 
niosły wyników. Przeprowadzono liczne rewb 
zje i aresztowania, dotąd jednak nie naćrałio' 
no na ślad właściwego sprawcy. Policja wy: 
znaczyła 5.000 zł nagrody za wykrycie ma” 
dercy. 


Międzynar. związki zawodowe 
żądają 44-godzinnego tygodnia 
pracy 


Berlin. 6. 4. PAT, Biuro Wolfa donosj z 
Amsterdamu. Zarząd naczelny międzynarodo= 
wych robotniczych związków zawodowych zaj 
mował się na ostatniem swojem posiedzeniu oQ« 
pracowaniem ostatecznego tekstu międzynar 
dowego programu społeczno-politycznego, któ+ 
ry ma być niebawem przedłożony zapowiedzia= 
nemu na wrzesień roku bież, do Sztokholmu 
kongresowi. Zarząd uchwalił m. in. cofnąć do- 
tychczasowe postulaty wprowadzenia 48 godzin 
nego tygodnia pracy i zastąpić go 44 godzM- 
nym tygodniem. W uzasadnieniu tego postula- 
tu zarząd powołał się na wzrastającą w posz- 
czególnych krajach mechanizacię i intensysika 
cię procesu produkcję, której wynikiem jest 
wzmożenie eksploatacji roboczej. Obrady doty- 
czyły opracowania specialnego programu spo- 
łeczno-politycznego dla kolenij, Uchwalowo le 
dnemyślnie rozpisać w czasie od 28 września 
do 4 października r. bież. perzownie ogólną an- 
kietę b czasie pracy. 


Kaucja dla pani Hanau 


Paryż, 7, 4. PAT. Stan zdrowia p. Hanau 
Matka p. Hanau dała 
300,000 franków dla uzupełnienia sumy potrze- 


' bnej na kaucię, żądaną przez sąd wzamian za 


1 
1 


| 


wypuszczenie p. Hanau na wolność. 
|. oł R O O E oE 


Warszawa. 7. 4. PAT. W dniu 6 bm. po 
krótkich oerpieniach zmarł dr. filazofji dyr. de 
partamentu weterynanii w mimusterstwie rolni 


ctwa $p. Fiscnoder. 
= AR AAC a a anni) 


mi, pchającum ją w ramiona innego, wybrała 
śmierć w rurtach Sakwany, 

Także partnerka Junoszy-Stępowskiego p. Jaro 
szewska była wspaniała, raz jeszcze czarujac wi 
dzów urodą, swoiście urzekającym głosem i — ar- 
kanami m:osnego kunsztu. Dwojgu tym znakoml- 
tym aktorom kroku dotrzymać nie mógł „ten trze- 
ci“ w uięciu p Szymańskrego, a pp. Kossockiej, 
Burnatowiczow' i in. przypadły tylkc epizodyczne, 
nje nastręczające wiele popisu role. 

Wszystko to jednak razem — pustka i nuda! Sztu 
kę uratowałoby może w pewnei mierze — tyfko na 
wskróś groteskowe ujęcie, które ukazałoby osoby 
dramatu jako marjonetki mijającego okresu, oświe 
tlone krzywem zwierciadłem inongt. Ale tak czy 
owak to iedno skorzystaliśmy na marginesie tel 
meiodramatycznei bujdy: otrzymaliśmy  naoczną, 
aż nadto dowodną poglądowa lekcję, która każdem 
słowem i każdą sytuacią wykazywała upadek sta 
rego, zmurszalego teatru i każdym fibrem wołała 
o nowe formy, przedewszystkiem zaś nową treść, 
któraby czarcdziejstwem swojem naprawdę prze- 
mówiła do pr”rrodzonego uam wszystkim — Mn- 
stynktu teatralnego i któraby naprawdę do głębi 
wstrząsnęła Iaszą istotą, 

Na najbliższą zaś pmzyszłość jakkolwiek, w zk8a 
dzie jesteśmy przeciumikami protekcjonizami celne 
go i wogóle wysokich ceł, jedno skromne życze- 
nie: nałóżmy 'ak nałwyższe cła na liche sztuki nie 
potrzebnie impomtowane z zagranicy. 

a, (Te) 
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Plebiscyt alkoholewy w Szwajcarji 


Bern, 7. 4. PAT. W rezultacie przedplebi- 
sytu ludowego w sprawie rewizji szwajcarskie 
go ustawodawstwa o spożyciu alkoholu, żąda- 
nie przeprowadzenia rewizji rzeczonego usta- 
włodawstwa zostało przyjęte 482,000 głosów 
przeciw 317,000, oraz głosami 17 kantonów 
przeciw głosom 5 kantonom. 

Bern, 7. 4. PAT. Jak wadomo, wczoraj od- 
był się w Szwajcarjj plebiscyt w sprawie pro- 
ektu ustawy o produkcji i sprzedaży alkoholu. 
Dotychczas pędzono wódkę z własnych owo- 
ców i sprzedaż nie ulegała żadnemu ustawowe- 
mu ograniczeniu. Nowa ustawa pozostawia 


snych potrzeb rolnika. Nadwyżka będzie odtąd 
zakupywana ; sprzedawana na rachunek skar- 
bu. Nowa ustawa ma na celu zapobieżenie nad- 
miernemu spożyciu alkoholu, które w ostatnich 
kilku latach wzmogło się znacznie. zwłaszcza 
w centranych kantonach związku. Przewidywa 
ne sa znaczne zyski finasowe. które mają zasi- 
lać kapitał instytutu ubezpieczeń na starość. — 
W plebiscycie, który sę odbył w r. 1923 nad 
podobną ustawą, projekt ten nie uzyskał więk- 
szości, jednakże prowadzona w ostatnich cza- 
sach konsekwentna i zakrojona ma szeroką ska 
łę akcja społeczna, w której wykazywano, że 


wprawwdzie możność gospodarczego pędzenia | nadmierne spożywanie alkoholu iest przyczyną 


alkoholu, jednakże tylko dla saspokojenia wła- 


degeneracji rasy, o 


Jak będzie zrealizowany plan Younga? 


Paryż. 7. 4. PAT. Minister finansów Rey- 
naud udzielił korespondentowi „Matina* wy- 
wiadu na temat wykonania planu Younga i po 
wstamia .banku wypłat międzynarodowych. Mi 
mister wyiaśreł, że bank ten ma ustalić wyso- 
kość procenta od obligacyj, które będą em to 
wane oraz ich cenę emisyjną. Obligacje mają 
być wypuszczone na ogólną sumę 300 miljo- 
nów dołarów, z których 100 miljonów przezna 
czonych jest dla Niemiec, 200 milionów zaś 
dla ich wierzycieli. przyczem Francja ma pra 


wo do 156 milionów dolarów, tj. do 4 mljar- 
dów franków Minister dodał, że solidność pod 
pisu Niemiec, dotyczącego  bezwarunkowych 
rat rocznych. nie może nasuwać jakichkolwiek 
wątpliwości. Zaangażowany tu jest kredyt sa 
mych Niemiec. Interes Francji. polega na tem, 
zaznaczył w konkluzji minister, że wszystkie 
wzmiankowatwe miljardy będą przelane do ka 
sy amortyzacyjmej i przyczynią się do umorze 
nia naszego długu i jego oprocentowania. 


— — 


Pierwsza fala aresztowań w Indjach 
M. im. aresztowano syna Gandhiego 


Bomtkaj. 7. 4. PAT. Manilai Kothari, jeden 
z adjutantów Gandhiego oraz część 55-ciu 
ochotników, którzy nieśli po 5 funtów soli, zo 
staf aresztowani w Viramgam w odległości 40 
mił od Ahmedabad, sól zaś została skoniiskowa 
na. Jak pudaia z Bam, syna Mahatmy Gandhie- 
go oraz kilku ochotników aresztowano w 
wiosce Bhimrad. 


o ooownbl 


Tragiczny zgon włoskiej 
piękności 


W Neapolu zmarła, przeżywszy 30 lat, wło- 
ska artystka dramatyczna, Liliana Castagnolą, 
której czarująca piękność stała się nieszczęś- 
ciem dla niejednego mężczyzny. 

Krótka karjera sceniczna Castagnoli, arty- 
stka ta bowiem wysiąpiła poraz pierwszy na 
scenie dopiero przed dziesięciu laty. to jeden 
łańcuch przygód miłosnych, z których każda 
kończyła się tragicznie. 

Szybko zdobywszy sławę į popularność, Oa- 
stagnoła wywierała czarującą swą urodą bru- 
netki wprost magiczny wpływ na mężczyzn, 

W Mediolanie zakochał się w niei prawdzi- 
wie na zabój pewien bankier, pod wpływem bo- 
wiem zazdrości o nią postrzelił kochankę, a sam 
popełnił samobójstwo. Artystkę jednak wyleczo 
no z rany, otrzymane w głowę” tak, że mogła 
powrócić na scenę. 

Wkrótce po tym dramacie, pewien bogaty 
margrabia, zakochawszy się w Castagnoli, ku- 
pił jej wspamałą willę i obsypywał Jrogiemi po 
darunkami tak, że niebawem stracił cały ma- 
jątek i stał się nędzarzem. Ten sam los spotkał 
pewnego kupca. Kupiec jednak wziął bardziej 
do Serca swe straty, niż margrabia, gdyż zban- 
krutowawszy, popełnił samobójstwo. 

Przyszła wreszcię kolej na młodego arysto- 
kratę, który nie mogąc podołać wszystkim za- 
chciankorm Castagnoli, zastrzelił się w teatrze, 
gdy ona występowała na scenie. 

W tych dniach znalezono wiednym z hotelł 
neapolitańskich Castagnolę, leżącą vez życia: w 
łóżku. 

Sledztwo wykazało, że zażyłą zbyt dużą do- 
zę środka uSypiającego, którego używała dla 
stłumienia bolu, odczuwanego od czasu do cza- 
su w ranie, zadanej jej przed kilku laty przez 
zazdrosnego 


| 


Dandii 7. 4. PAT. Przemawiając tu na ze 
braniu zorgawzowanem wczoraj wieczór, Gan 
dhi wyrażał się z uznamem o policj» które kon 
fiskowała sól, za uprzejme jej zachowanie się 
względem wolontarjuszy. Gandhi dodał, że zło 
żyłby gratulacje rządowi i ugiąłby się przed 
wicekrójem, o ileby zniesiony został podatek 
od sol.. 


Zmaria królowa Wiktoria 


Zmarła w Rzymie królowa Szwedów, Wiktorja 
Zofja Marja, urodziła się dnia 7 sierpnia 1862 r. 
w Karlsruhe i była jedyną córką W, Księcia Fry- 
deryka Badeńskiego i małżonki jego księżniczki 
Luizy Pruskiej, Dziadkiem jej ze strony matki był 
cesarz Wilhelm I, a babką ze strony ojca księ- 
żnieczka Zofja Wilhelmina, córka króla szwedz- 
kiego Gustawa IV Adolfa. Królowa Wiktorja o- 
trzymała hardzo staranne wykształcenie tak pod 
względem intelektualnym, jak i praktycznym, 

Z ówczesnym następcą tronu Gustawem pozna- 
ła się księżniczka na jesieni 1879 r. podczas wiel- 
kich manewrów w okolicy Strassburga. Zaręczy- 
ny ich odbyły się 12 marca 1884 roku, a Ślub 20 
września 1881 r w Karlsruhe, poczem królewska 
para wyruszyła w podróż do Szwecji przez Frede- 
rikshaven i Göteborg. Uroczysty wjazd do Sztok- 
holmu odbył się 1 października tegoż roku. 

Do czasu formalnego rozwiązania unji szwedz- 
ko- norweskiej, tj. do dnia 26 października 1905 
roku, królowa Wikiorja była również następczy- 
nią tronu Norwegji. Gdy jej małżonek dn. 8 gru- 
dnia 1907 r. wstąpił na tron, została ona królową 
Szwecji Ze względu na nieświetny stan zdrowia 
spędzała królowa Wiktorja kilka miesięcy w roku 
na południu w Italji i w Egipcie. 

Zmarła królowa zawsze gorliwie zajmowała 
się dobroczynnością i była opiekunką i kierowni- 
czką różnych zakładów społecznych i szpitali. Pod 
jej kierunkiem utworzony został tzw Centralny 
Komitet Królowej, który miał za zadanie zorgani- 
zowanie i niesienie pomocy ofiarom wojny świa- 
towej. 

Królowa miała trzech synów: Gustawa Adolfa 
(od r. 1907 nasięprrą tronu), Wilhelma, ks. Söder- 
manland i Eryka, księcia Westermanland 
Nim. E 3 Ek EEK EEN) 


— CZYJA ZGUBA? W I. Komisarjacie policji 
przy ul. Starowiślnej złożono znalezioną na pl. 
Wolnica portmonetkę z pewną kwotą. Poszkodo- 
wany zgłosić się może w Komisarjacie po odbiór 
portmonetki, 
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ZGUBIONO 


dnia 7 bm. portfel z wekslami. me mającemi dla 
zmalazcy żadmej wartości oraz kartą tramwajową 
na nazwisko Juljusz Huttinger. Łaskawy znalazca 
zechce wymiedione przedmioty zwrócić za wynagro 
dzetńiem do administraci N. Dz. 1205x 


Z GIEŁDY 


& eiga krakowska 


Kraków, 7. 4. 1930. Akcje niejednolite. Dolar bez 
zmiany. 

Akcje handlowe: Tohan 3.75. 

Akcje przemysłowe: Elektrownia 49.50. 

Papiery procentowe: 5-proc. Prem Poż. dolaro- 
wa 7350, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 122.50. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencje nieje- 
dnolitą. Silniej poszukiwano akcji Elektrowni po 
kursie zwyżkowym przy nieco większych obro- 
tach Tohan lekko mocniej Chodorów w płaceniu 
140, Chybie 31.50 i Firlej 35 bez transakcyj. Ruch 
na ogół słaby. Z papierów procentowych 4-proc. 
Prem, Poż. inwestycyjna i 5-proc, Prem. Poż, dola 
rowa słabiej przy stosunkowo niewielkich obro- 
tach. 

Na pogiełdziu robiono jedynie Cegielskim po 
kursie 42.50 bez zmiany, 

Waluty i dewizy oficjalnie bez zainteresowania. 

Na rynku walutowym sytuacja bez szczególniej- 
szych zmian. Usposobienie spokojne. W Krakowie 
dolar gotówkowy 8.88 i pół do 8.89 i pół, czeki 
bankowo 8.90 i pół do 8.91 nieco mocniej. Warsza- 
wa doł, 8.88 i jedna czw. do 8.89 i jedna czw. 
czeki 8.90 i jedn czw. do 8.91. Lwów dol. 8.88 i pól 
do 8.89 i pół, czeki 8.90 i pół do 8.91 i jedna czw. 
Katowice dol. 8.88 i trzy czw. do 8.89 i trzy czw., 
czeki 8.90 i pół do 8.91 i pół. Kurs notowania Ban- 
ku Polskiego niezmieniony 

Giełća warszawska 

Warszawa, 7. 4 PAT. Akcje: Bank Dyskont, 116 
Bank Polski 167 i pół, Bank Zw. Sp. Zar, 78 i pół, 
Siła i Światło 9%, Firlej 35 i pół, Węgiel 54, Lilpop 
28, Starachowice 0 i trzy czw. Haberbusch 108. 
Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 121, 5-proc. dolaro- 
wa 74, 5-proc. konwersyjna 55, 5-proc. kolejowa 
51, 10-proc. kolejowa 101 i pół, 8-proc. L. Z. Ben- 
ku Gosp. Kraj. 4. 

Waluty: Dolary 8.88 Dewizy: Belgja 124.19, Bu- 
dapeszt 155.45, Londyn 43.28, Nowy Jork 8.88, Pa- 
ryż 34.84, Praga 26.56, Szwajcanja 172.46, Wiedeń 
125,41, Włochy 46.65, Berlin 21290. 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 7 4. 1990. Ce- 
ny parytet Poznań przy 225 tonach. Żyto 24.10— 
25.20 transakcyjna, pszenica 3850—3950, jęczmień 
przemiałowy 23 i pół do 2%, browarowy 25—-27, o- 
wies 20—2l, mąka żytnia 39, mąka pszenna 5950 
—63 i pół, otręby żytnie 12 —13, pszenne 14 i pół dw 
15 i pół, wyka leśna 27—29, peluszka ; groch 
polny 26—29, Wiktorja 27—32, Folgera 26—29, tw- 
bin niebieski 21--23, żółty 23—%6. Usposobienie 
spokojne. 


Wiedeń, 7. 4 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
169.04—169.54, Budapeszt 123.71—124.01, Nowy Jork 
108.05—71055, Warszawa  79.36—79.64 Zurych 
137.27—137.77. Amerykańskie 706.5—710.25, Feran- 
cuskie 27.69—27.85, 


ciełda zurychska 
Zurych 7. 4 PAT. Paryż 20.20 i pół, Nowy Jork 
5.16, Belgja 72, Włochy 27.06, Berlin 2317 i pół, 
Wiedeń 72.77, Praga 15.28 i pół, Warszawa 57.85, 
Budapeszt 90.20, Bukareszt 307 i jedna czw. 


Wstrząsająca tragedja rodzinna 
w Berlinie 


Beriin. 7. 4. PAT. Na zamożnem przedmie 
Ściu Beriira Gruenwaldu rozegrała się wczoraj 
wsirząsajaca tragedia rodzima. Zamieszkały 
tam b. właściciel dóbr rycerskch Gustaw Lin 
de w przystępie depresii zastrzelił w czasie 
przechadzki swego 7-ietniego synka, poczem 
sam odebrał sobie życie wystrzałom z rewol 
weru. Przy samobójcy znaleziono tist do 
władz, podający jako powód straszliwego czy 
nu zupełna ruinę materialną. Żona samobójcy 
z którą był rozwedziony. przed kiiku dniami 
również znikła bez śladu. Przypuszczają, że i 
ona targneła się na swe Życie, 
| 7a . zmieni w w Takimi CEN | 

ZMARLI: Ernestyna Buchaster 1. 69, Dawid Man 
delnolz 1. 23 
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Niema zapory 


dla zasięqu 


GENIUSZ MARCONIEGO 
jednym rachem ręki ze swego jachtu w Genui za- 
ostatnio światła w dalekiej stolicy Australji, prze- 
jawii się również w konstrukcji aparatów radjotonicznych 


palił 


RKRADYNA 5 jesi jadam z ztych ŁKRADYNA. 5 — budowana jest 

odlegto- w dwóch odmianach: do sieci 

prądu zmiennego lub do połą- 

czenia z akumułatorem i baterją 
anodową. 


PIERWSZY I JEDYNY APARAT Z DWIEMA LA WAR 
EKRANOWANEMI WYSOKIEJ CZĘSTOTLIWOŚCI. 


POLSKIE ZAKŁADY MARCONIS,A. 
WARSZAWA, ULICA NARBUTTA 29. 


sa | dającym zawsze mocny 
i czysty odbiór z każdego za- 
kaña świaża. 


POSZUKUJE się 6—i0 
wychowawczyń (wycho 
wawoów) do półkołonii 
wakacyjnej w Cichym 
Kąciku w Krakowie, od 
30 czerwca do I wnze- 
nta 1930. Wymagane 
przygotowanie pedagogi 
czne, uzdolrięnie do pro 
wadzenia gier żabaw i 
nauki śpiewu. Zzfoszenia 
pezesłać do Spow. Upie: 
kt nad Sterotamk żyd. w 
Krakowie, ul. Zbekona 3, 
do dia 30 kwiemia b, T. 

STENOTYPISTKA 
z dłuższą pwalstyką ste- 
nograńe polsko- nie- 
miecha, zmajdzie posa- 
dę natychmiast. Zgło- 
szenia pod  „Eksport” 


PRAKTYKANT biurowy 
16 lat poszukiwany: Wła 
smoręcznie zgłoszenia do 
'Adm. „N. Dziennika” pod 
„Sana“. 526g 


WYCHOWAWCZYNI do do 
T.leuniej dziewczynki po 
szukuię. Zgłoszemia pod 
„Wychowawczyni* do 
Biura ogłoszeń Stattera, 
Rymek 8. 1300er 


POSZUKUJĘ siły pomo- 
eniczej oraz praktykan- 
iki do modiiarstwa: Sa 
lon mód „Helena“, Mio- 
dowa 28. 511g 


Fi Lokale jø: 


LOKAL w przecziilcy 
mi. Grodzkiej z dużą wy 
stawa od fromm, do od- 
atąpiemia. — Wiadomość 
pod „Wyjazd“ do Adm. 
„Na Dziennika". 522g 


EKRADYNY 3 


Marconiego: 


a K a 
IN Pesad poszukuja E 
mi 


KONCYPIENT z kiłkule- 
tnią praktyką, rówmież 
prowimcjomakią, poszU- 
kuje posady z dniem 15 
kwietnia b. r. Zgłosze- 
nia pod „Kraków* do Ad 
min. „N. Dziennika“. 


KONCYPIENT z kilkuie- 
tmią praktyką i egzami- 
nem adwokaockim, poszu 
kuje posady do natych- 
miastowego  wsiąpienła. 
Zgłoszenia pod „Adwo. 
kat" do Adm, „N. Dzien 
nika“. 378 


MŁODY człowiek, zdol- 
uy, z dobremi referencia 
mi, poszukuje zajęcia w 
więfsszem _ przedsiębłor- 
stwie. Branża obojętma. 
Łaskawe  zgłoszemia do 
Adm. „N. Dziennika” pod 
„inteligentny“. 509g 


„DYWAN“, Tkabia dy- 
wamów. kikimów, Kra- 
ków—Podgórze, uł. Kin- 
gi 9. Telef Nr. 1609, tram 
waj Nr. 3 — poleca dy- 
wany, kilimy bezkonku- 
rencyjmie tanio. Klinika 
do naprawy dywanów 
perskich kilimów, 
1273m 
UNIEWAŻNIAMY zgubio 
ny weksel — podpisany 
Brand i Weiman, Tarnów 
na Zł. 306'20. płatny 31 
października 1930. 524g 


UNIEW AŻNIAM tymcza 
sowe poświadczenie, rok 
1896, Kadra Maryn, Wcj 
na nazwisko Joroez Ju- 
lisa, 


Ńiniejszet mam zaszczyt 
zawiadomić PT. Putliczność 
i 15 marca 1830 r 


| dniem 

atwcrz! liśmy 

BURO INFORMACJNE 

najmu mieszkań i 

kupno, sprzedaż 

parcel nierucho~ 
mości w Muszynie, 
kała Krynicy zdroju 

Skrylka pocztowa Nr. 102, 


Donosimy uprzejmie że 
wszelkie informacje welo- 
daace w zakres najmu milesz- 
kań i kupna sprzedaź nieru- 
chomości załatwiamy ku 
największemu zadowoleniu. 


SAMOMÓWIACE SA 
MOJE CENY przez ty- 
dzień przedświąteczny, 
— jako przykład podaję 
kilka cen: Reformy jed- 
wabme Zł. 450, reformy 
jedwabne okazyjne Z4. 
3'60, Kombinacje okazyi- 
ne ZŁ 7'60. Pończochy 
jedwabne „Bemberg“ ZI, 
6'75. Pończochy jedwa- 
bue „Waāschseide“ Z. 
3'50. Pończochy „Fil-de- 
ko 1.“ Zł. 3'60. Oszczę- 
dzaj pieniędzy! A wła- 
ścvwe pojęcie o miskości 
cen dosteje się przy o 
wiedzeniu mnie i przeko 
nać się można, ile oszczę 
dza się, zakupując u fa 
my A. Wachsmami Kra- 
ków, Krakowska 7. 

ma zKECZOĆ i: 


Tutu 


4fotosgrafie 
do iegitymacii 


61. 


6 fetegrafii 
kartkowych 


Z Sprzedaż H 


PRZEZ NADZWYCZAJ 
NĄ OKAZJĘ udaio mi s.ę 
powtórnie zakupić czy- 
sto wełniane, w najlep- 
szych gatunkach pulowe 
Ty i kamizelki damskie 

dziecięce i proszę 0 ke- 
rzystanie z tej okazji u 
firmy A. Wachsmann. — 
Kraków, Krakowska 7. 


1288x Foto „ADELA 
w YTW = ÓRNI A Kilim Gw Kraków Gr oćzxza 49 
artystycznych, fabrycz- 
ny skład dywanów orlen 
tainych. Ceny niskie — | MASŁO I SER 
warunki dogodze: Grfi- mon 17 TS 


najlepszej jakości: Rosen 
wska 6, I. piętro, boczna | zweig Kraków, Bożego 
Zwierzynieckiej, 1298x | Ciała 15. 514g 


AAAAAAAAAAAAAAAAŁA 
WWVVVVYVVVYVVVVVV 


TROCHĘ HUMORU 


nerowa, Kraków, Tarło- 


MELANCHOLIJNE ROZMYŚLANIA, 


— Toby była żona w sam raa dla mnie: Nie 


394g musiałbym się bać jej rąk... 


„NOWY „DZIENNIE * środa 9 kwietnia 1930 


Nr. 


I A EE O ZO A O 


Mb ofeka dia „zieci «młodzieży żydowskiej 


Warszaw, 6Ghłodna 41. P, K. O..45.623 

(br. M. Teuber) 
| „Bibiłoreka* wpaja w dziecko uczucie łącz- 
nosc: z żydostwe:m. 

„Bibgoteka” zbliża dziecko do tradycji i ht 
stori Zydów. 

„Bibljcteka* opowiada dziecku o świętach 
żydowsikich. 

Już sig nkazały dwie książki: 

1) „Purym*. 2) „Pesach 

W przygowowaniun książka p. t. „Sobota“. 

Cana xsiążki w ozdobnej oprawie 4 zł. 50 $r. 

Prenumerata na trzy książki — 12 złotych. 

Szkołom udziela się 20% rabatu. 12971 


POPYZLIBEKTI 
Pa 


IDEALNY LAKIER vo PADROKGI 


jako pierwsza lnstytwaja w Polace 


UDZIELAMY POZYCZEK 


unądnikom państwowym | lkomunaltym na dogodnych wa- 
runkach spłaty 
PRZYJMUJENY WKŁADEI OSZCZĘDNOSCIOWE 


na zasadzie nowego gysłemu oszczędnościowego. połęczanegu 


Z USKZPIECZEKIEM NA ŻYCIE kłáry 7: ‘nica pl 
gnął niebywały sukces. Przy minimalnych + h 
grószy uUziennie począwszy dajemy możrGt: baca 


;a wpła- 


poważnych sutu i bezpłalug asekuidaję na życ. 


ceniu pierwszych wkładek ozdobny zagar stółow y. 

Osobom, chcącym ślą zajmować akwi:ycją, zapewałamy stoly 
i peważny dochód, przyjmujemy również ageniów do epraedaży 
obligacil państwowych DA raty | dajemy najlepzze wa 
BANK ZALICZKOWY I KREDYTOWY 
Kraków, ul. Gołębia 2 


kar nyna, 
| 
| 
WAZNEDLAPP.DENTYSTÓW 


Specjainy gips dentystyczny oferuje po ce 
nach konkurencyjnych 


józef Zaw oźnik 
Kraków, Aleja Słowackiego L. 62 
Telefon Nr. 3876 
Dostawy wprost do Zakładów w Krakowie 
na prowiacji uskuteczmia się odwrotnie. 1016x 
uei CO OEE ©6006 


SLIWOWICA PASCHALNA 
STARA | TEGCROCZNA 


"MOD 0% YOINI TIW 
R. SCHWARTZ 
Kraków, Krakowska 24. Telef. 2336 


Cany konkurencyjne. 
| Z cm a © AT TS WRA" 


Kalman Blom Kraków, Dietladi 


oleca na święta non 5» ws po cenach 
onkurencyjnych wielki wybór oryginalnych 
plombowanych win „Karmel z winnic 
Barona Rotschilda, Tokajskich oraz różnych 
gatunków win i miodów Malaga. 1241x 


ZAKŁAD 


TAPICERSKO-DEKORACY JNY 
i SKŁAD MEBLI POJEDYNCZYCH 


HENRYK WEIN, KRAKÓW 


UL. STAROWISLNA L. 85 
Poleca: V szelkie meble pojedyncze i tapicerskie 
jak również przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
tapicerstwa wchodzące. 


Wydawca : Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnie Dzienntkowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksymikjana Felómana 


